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Wielki zjazd  
woJOWników 

WoJOWnicy 
Pawła Kukiza 
w sobotę zja-
dą do lubiń-
skiej hali. W in-
ternecie wła-
śnie pojawił 
się film zapo-
wiadający to 
spotkanie. A 
sam Kukiz i je-
go zwolennicy 
są coraz wyżej 
oceniani przez 
s p o ł e c z e ń -
stwo.  

» str. 2

Rok XI nr 392 25 czerwca 2015 • Gazeta bezpłatna • ISSN 1732-761X  • Redaktor wydania: Marta Czachórska • następne wydanie 2 lipca 2015 r.

Nie ma porozumienia

ZG Lubin likwiduje 71 etatów. 51 pracow-
ników zostanie przeniesionych do ZG Polko-
wice-Sieroszowice, gdzie w 2016 roku powsta-
nie nowy oddział. Reszta odejdzie na emery-
turę. Lubińska kopalnia zmniejsza zatrud-
nienie, ponieważ ze względu na nałożony na 
spółkę podatek od kopalin, od kilku lat pro-
dukcja jest tam nierentowna. Władze KGHM 
zapewniają, że zakład nie zostanie w najbliż-
szych latach zamknięty.

– Likwidacja ZG Lubin oznaczałaby za-
mknięcie ponad 23 tysięcy miejsc pracy. Na-

leży pamiętać, że ZG Lubin to także ZWR, 
Huta Miedzi Legnica oraz wielu kontrahen-
tów, dostawców związanych z kopalnią, dla-
tego władze KGHM robią wszystko, by nie 
dopuścić do jej zamknięcia – mówi Dariusz 
Wyborski, rzecznik prasowy Polskiej Miedzi.

Operatorzy maszyn, strzałowi, mechani-
cy, elektrycy – pracownicy ZG Lubin zmienią 
miejsce pracy. We wrześniu 23 pracowników 
rozpocznie pracę w ZG Polkowice-Sieroszo-
wice, kolejnych 28 trafi na Sierpol w styczniu 
2016 roku. Wszyscy zgłosili się dobrowolnie.

– Był u nas przeprowadzony sondaż, kto 
chciałby przejść. Zgłosiło się ponad 58 pra-
cowników, więc nie jest tam nikt wyganiany 
na siłę – mówi Marcin Braszczok, przewodni-
czący ZZPPM oddział ZG Lubin. – Są to oso-
by, które mieszkają w okolicy ZG Polkowice-
-Sieroszowice, a więc dojazd do pracy im się 
skróci. Są to pracownicy z oddziałów pozawy-
dobywczych. Przejście na oddział wydobyw-
czy będzie się wiązało z większym wynagro-
dzeniem – dodaje.

Więcej na stronie 3
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Skatepark  
jednak wróci
– Mamy skatepark, ale w tej chwili nie 
przypomina miejsca z 2006 roku – mówi 
Alan Wodek, jeden z lubińskich skaterów. 
– W miejsce trzech rozebranych instala-
cji, trafia jedna nowa, gorsza.

W końcu miała się rozstrzygnąć kwestia 
Gminnego Gimnazjum. Potrzebne było 
porozumienie między gminą, a miastem,  
na które gminna opozycja… znów się nie 
zgodziła. Co teraz?

» str. 11

» str. 15

Duże zmiany  
w komunikacji
Od 1 lipca wejdzie w życie nowy, waka-
cyjny rozkład jazdy komuni-
kacji miejskiej, 
dzięki któremu 
żółte autobu-
sy zaczną do-
cierać z Lubi-
na do wszyst-
kich miejsco-
wości w gmi-
n i e  L u b i n 
oraz do Ści-
nawy.  

» str. 12

Z Lubina

Jeden z najnowszych radiowozów lubiń-
skiej policji przewrócił się na bok na ulicy 
Piłsudskiego. Funkcjonariusze jechali 
oplem combo na interwencję, jednak nie 
dotarli na miejsce. 
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Przewrócił się  
jadąc na interwencję

» str. 7
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na Sierpol
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Ekranów  
nie będzie
��Ekrany akustyczne na 

krajowej trójce w Lubinie 
jednak nie powstaną. 
Powód? Nowe przepisy, 
z których wynika, że 
miasto po prostu się nie 
kwalifikuje.

W tym przypadku moż-
na mówić o utraconej szan-
sie. Mieszkańcy, przede 
wszystkim z ulic Mickie-
wicza, Staszica i Księcia Lu-
dwika od wielu lat skarżyli 
się na nieustający hałas na 
zatłoczonej trójce. W odpo-
wiedzi Generalna Dyrekcja 
Dróg i Autostrad obiecała 
zająć się problemem.

Ekrany miały się po-
jawić w 2012 roku, wte-
dy jednak na przeszkodzie 
stanęły wprowadzone ów-
cześnie nowe normy emi-
sji hałasu, które wymusiły 
uwzględnienie w planach 
ostatnich badań i przepro-
wadzenie dodatkowych 
analiz. – Jesteśmy w trakcie 
uzupełniania dokumenta-
cji, na tym etapie nie jeste-
śmy w stanie przewidzieć 

realizacji projektu – mó-
wił wtedy Michał Radosz-
ko, starszy specjalista ds. 
komunikacji społecznej 
z oddziału wrocławskiego 
GDDKiA.

Inwestycja została odło-
żona na kolejny rok. GDD-
KiA ostatecznie przesunę-
ła ją na lata 2014-2016, ale 
ekranów jak nie było, tak 
nie ma do tej pory. Dziś wia-
domo, że już nie powstaną.

– Sejmik Województwa 
Dolnośląskiego 26 czerw-
ca 2014 roku uchwalił Pro-
gram Ochrony Środowiska 
przed Hałasem dla Woje-
wództwa Dolnośląskiego. 
Wszystkie normy uległy 
podwyższeniu – wyjaśnia 
Joanna Borkowska, starszy 
specjalista ds. komunika-
cji społecznej GDDKiA. – 
W związku z powyższym 
program nie nakłada na 
GDDKiA podjęcia działań 
naprawczych wymagają-
cych budowy ekranu aku-
stycznego na drodze krajo-
wej nr 3 w Lubinie – dodaje.

Michał Lubera

��WoJOWnicy Pawła Kukiza 
w sobotę zjadą do Lubina. 
W internecie właśnie 
pojawił się film 
zapowiadający to 
spotkanie. A sam Kukiz 
i jego zwolennicy są coraz 
wyżej oceniani przez 
społeczeństwo. 
W zależności od sondażu 
zajmują pierwsze, drugie 
lub trzecie miejsce.

Sympatycy Pawła Kuki-
za spotkają się w lubińskiej 
hali w najbliższą sobotę, 27 
czerwca. Początek zaplano-
wano na godzinę 16, ale już 
od 15 drzwi zostaną otwarte 
i będzie można wejść do hali. 
Wieczorem zaś ma się odbyć 
koncert. Kukiz i Piersi zagrają 
na błoniach.

Na spotkanie w hali w Lu-
binie można się zapisać, po-
przez stronę: www.zjazd.ru-
chjow.pl.

Do środy zarejestrowało 
się prawie 4 tysiące osób, ale 
wciąż dopisują się kolejne. Jed-
nak rejestracja nie jest obo-
wiązkowa i nikt, kto przyjdzie 
27 czerwca do hali, nie zosta-
nie odprawiony z kwitkiem.

Czerwcowe spotkanie bę-
dzie poniekąd wstępem do 
budowania list kandydatów 
do parlamentu. Jednak sa-
me listy będą tworzone nie-
co później, bo po wrześnio-
wym referendum w sprawie 
JOW-ów.

Na razie wszystkie siły Ku-
kiz i jego sympatycy skupia-
ją bowiem na tym, by prze-
konać ludzi do tego, by poszli 
zagłosować 6 września. Żeby 
referendum było ważne, mu-
si wziąć w nim udział więcej 
niż połowa uprawnionych do 
głosowania. Polacy będą od-
powiadać na trzy pytania: czy 
są za wprowadzeniem jedno-
mandatowych okręgów wy-

borczych w wyborach do Sej-
mu, czy są za utrzymaniem 
dotychczasowego sposobu fi-
nansowania partii politycz-
nych z budżetu państwa i czy 
są za wprowadzeniem zasady 
ogólnej rozstrzygania wątpli-
wości co do wykładni przepi-
sów prawa podatkowego na 
korzyść podatnika.

WoJOWnicy właśnie roz-
syłają po Polsce kolejną par-
tię broszurek, z których moż-
na dowiedzieć się, o co właści-
wie to całe zamieszanie, czyli 
wszystkiego o Jednomandato-
wych Okręgach Wyborczych.

Notowania Kukiza są coraz 
lepsze. W jednym z ostatnich 
sondaży on i jego sympatycy 
znaleźli się na trzecim miejscu, 
otrzymując 19 procent popar-
cia. Gdyby wybory parlamen-
tarne odbywały się już dziś, to 
byłaby to jedna z trzech grup, 
poza PiS i PO, która dostałaby 
się do parlamentu.

Ale już w sondażu badają-
cym zaufanie do liderów par-
tii i projektów politycznych 
Kukiz zajmuje pierwsze miej-
sce! Opublikowane w week-
end badania wskazują, że Ku-
kiz pozytywnie oceniło 39 
procent badanych. Zdekla-
sował on pozostałych lide-
rów – Jarosława Kaczyńskie-
go (20 procent) i Ewę Kopacz 
(17 procent).

Film promujący spotkanie 
woJOWników można obej-
rzeć w internecie: youtu.be/
hhLtlceVkvE.

Marta Czachórska

Wielki zjazd woJOWników
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Sympatycy Pawła 
Kukiza spotkają się 

w lubińskiej hali 
w najbliższą sobotę,  

27 czerwca. Początek 
zaplanowano na 

godzinę 16
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��Zostało jeszcze trochę 
pracy, ale już widać, jak 
będzie wyglądać nowe 
boisko i teren przy ulicy 
Kilińskiego. – Na wakacje 
oddamy boisko do użytku 
mieszkańców – mówi Piotr 
Motyliński, prezes 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
Nasz Dom.

Jeszcze niedawno w tym 
miejscu był pusty, niezagospo-
darowany plac. Teraz jest pięk-

ne, nowe boisko, fontanna 
i parking. Właśnie trwają ostat-
nie prace. – Gdy zostałem pre-
zesem w spółdzielni, pojawił 
się pomysł, że warto byłoby 
zagospodarować ten plac, że 
mogłoby tu powstać boisko 
do gry w piłkę nożną – wspo-
mina Motyliński.

Udało się namówić do 
współpracy prezydenta Lu-
bina Roberta Raczyńskiego 
oraz Urząd Miejski w Lubinie 
i dzięki temu można było zre-

alizować plan i wybudować 
w miejsce pustego placu bo-
isko oraz fontannę z częścią 
do wypoczynku. Cała inwe-
stycja to koszt 2 mln zł. 200 
tysięcy złotych dała spółdziel-
nia, resztę miasto.

– To najnowocześniejsze 
boisko w mieście, chyba je-
dyne takie z własnymi trybu-
nami – cieszy się prezes spół-
dzielni Nasz Dom.

Boisko ma nawierzchnię 
ze sztucznej trawy, trybuny 

ze 126 miejscami oraz sztucz-
ne oświetlenie, które wieczo-
rem będą mogli włączyć sa-
modzielnie mieszkańcy ko-
rzystający z tego obiektu.

W pobliżu powstał rów-
nież parking z 24 miejscami 
oraz fontanna w barwach Za-
głębia, wokół której stanie 10 
ławek. Fontanna będzie rów-
nież podświetlana w klubo-
wych barwach.

Jak zapewnia prezes spół-
dzielni, boisko nie będzie za-

mykane, bo powstało dla 
mieszkańców i będą mogli 
z niego korzystać wszyscy.

– Już teraz zgłaszają się do 
nas drużyny, żeby zarezer-
wować sobie terminy, ale my 
nie prowadzimy takiej rezer-
wacji, bo boisko będzie dla 
wszystkich – dodaje Motyliń-
ski. – Mamy tutaj też druży-
nę, THC Jeżyce, więc być mo-
że zorganizujemy jakieś roz-
grywki, ale to na razie plany 
– mówi.

Z boiska będzie można ko-
rzystać również wieczorami. 
Na razie jednak nie podjęto 

decyzji, do której godziny bę-
dzie można włączać światła. 
Spółdzielni zależy bowiem 
też na tym, żeby nie przeszka-
dzały one okolicznym miesz-
kańcom.

Wkrótce boisko zostanie 
oficjalnie otwarte. – Na razie 
nie zdradzamy, jakie mamy 
plany, ale chcemy coś zorga-
nizować z tej okazji dla miesz-
kańców – mówi prezes Moty-
liński.

Wiadomo jednak, że odbę-
dą się tu zawody w piłce noż-
nej sześcioosobowej.

Marta Czachórska

Przenoszą załogę z Lubina na Sierpol
»» ZG Lubin likwiduje 71 etatów. 51 pracowników 

zostanie przeniesionych do ZG Polkowice-
Sieroszowice, gdzie w 2016 roku powstanie nowy 
oddział. Reszta odejdzie na emeryturę. Lubińska 
kopalnia zmniejsza zatrudnienie, ponieważ ze 
względu na nałożony na spółkę podatek od 
kopalin, od kilku lat produkcja jest tam 
nierentowna. Władze KGHM zapewniają, że zakład 
nie zostanie w najbliższych latach zamknięty.

– Likwidacja ZG Lubin 
oznaczałaby zamknięcie po-
nad 23 tysięcy miejsc pracy. 
Należy pamiętać, że ZG Lu-
bin to także ZWR, Huta Mie-
dzi Legnica oraz wielu kon-
trahentów, dostawców zwią-
zanych z kopalnią, dlatego 
władze KGHM robią wszyst-
ko, by nie dopuścić do jej za-
mknięcia – mówi Dariusz 
Wyborski, rzecznik prasowy 
Polskiej Miedzi.

Operatorzy maszyn, strza-
łowi, mechanicy, elektrycy – 
pracownicy ZG Lubin zmie-
nią miejsce pracy. We wrześniu 
23 pracowników rozpocznie 
pracę w ZG Polkowice-Siero-
szowice, kolejnych 28 trafi na 
Sierpol w styczniu 2016 roku. 
Wszyscy zgłosili się do przepro-
wadzki dobrowolnie.

– Był u nas przeprowa-
dzony sondaż, kto chciałby 
przejść. Zgłosiło się ponad 58 
pracowników, więc nie jest 
tam nikt wyganiany na si-
łę – mówi Marcin Braszczok, 
przewodniczący ZZPPM od-
dział ZG Lubin. – Są to oso-
by, które mieszkają w okoli-
cy ZG Polkowice-Sieroszowi-
ce, a więc dojazd do pracy im 
się skróci. Są to pracownicy 
z oddziałów pozawydobyw-
czych. Przejście na oddział 
wydobywczy będzie się wią-
zało z większym wynagro-
dzeniem – dodaje.

– Nie ma zagrożenia dla 
ciągłości wszystkich upraw-
nień, świadczeń, programu 
emerytalnego, abonamen-
tu medycznego. Wszystko 
zostaje tak, jak było, łącznie 

z pożyczkami. Jeśli więc pra-
cownik ma pożyczkę z fun-
duszu socjalnego w ZG Lubin 
to będzie ją mógł nadal spła-
cać w ratach, będąc pracow-
nikiem ZG Polkowice-Siero-
szowice – mówi Dariusz Wy-
borski. – Musimy dopilnować 
tego, żeby nic nie zmieniło się 

na szkodę pracownika – do-
daje.

Pracownicy lubińskiej ko-
palni docelowo trafią na no-
wy oddział G-51, który po-
wstanie na Sierpolu 1 kwiet-
nia 2016 roku. Do 2018 roku 
ma tam zostać zatrudnionych 
150 osób.

– Zakłady Polkowice-Sie-
roszowice będą jedną z naj-
większych kopalń. Zostanie 
tu przeniesiony ciężar wydo-
bycia, ponieważ tak obszaro-
wo, jak i zatrudnieniowo sta-
jemy się coraz więksi – mówi 
Bogusław Szarek, przewodni-
czący SKGRM NSZZ Solidar-

ność oddział ZG Polkowice-
-Sieroszowice.

W sumie w lubińskiej ko-
palni zlikwidowanych zosta-
nie teraz 71 etatów. Nikt pracy 
nie straci, 51 osób przejdzie do 
Polkowic-Sieroszowic, pozo-
stała 20 odejdzie na emeryturę.

Edyta Drzymała
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W sumie w lubińskiej 
kopalni zlikwidowanych 
zostanie teraz 71 etatów

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Boisko prawie  
gotowe!

Boisko ma nawierzchnię ze 
sztucznej trawy, trybuny ze 126 

miejscami oraz sztuczne oświetlenie

Piotr Motyliński
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Zostało dokładnie pół roku do rozpoczęcia jednego z największych wydarzeń kulturalnych w najnowszej historii Polski. Sprawowanie przez Wrocław w roku 2016 zaszczytnego 
tytułu Europejskiej Stolicy Kultury (ESK) ma być świętem miasta, regionu i kraju w Polsce i Europie. I właśnie o tym opowiadało widowisko multimedialne i koncert na Stadionie 
Wrocław, w którym, mimo deszczowej pogody, wzięło udział ponad 23 tys. widzów.
Konferencja prasowa Pierw-
szej Odsłony Programu ESK 
2016
Bogaty program artystycznych 
wydarzeń związanych z pierw-
szą odsłoną programu ESK 
2016 poprzedziła konferencja 
prasowa, w której wzięli udział 
m.in. prezydent Wrocławia, 
Rafał Dutkiewicz oraz kurato-
rzy artystyczni ESK 2016. 
Podczas konferencji przedsta-
wiono ramowy program na 
rok 2016. Jest w niej zawarty 

nie tylko ideowy kontekst 
szerokiego pro-

gramu ESK 2016, ale przede 
wszystkim coraz dłuższa lista 
projektów, programów i wy-
darzeń, które w roku 2016 
sprawią, że oczy Polski i Europy 
będą zwrócone w stronę stoli-
cy Dolnego Śląska. Nie jest to 
lista skończona, choć można 
na niej już teraz znaleźć ponad 
400 pozycji. Prace nad progra-
mem nadal trwają, a ostatecz-
ny harmonogram zostanie po-
dany pod koniec roku.
Kierunek (kulturalna) stolica
Występ genialnego Andrea 
Bocellego wraz z kwartetem LE 
DIV4S nie był jedyną atrakcją, 

jaka czekała na widzów 
multimedial-

nego widowiska i koncertu, 
odbywającego się pod hasłem 
„Kierunek (kulturalna) stolica”. 
Koncert poprowadził znany 
aktor, ikona polskiego teatru, 
Andrzej Seweryn, a występy 
polskich i zagranicznych gwiazd 
były przeplatane pokazami 
multimedialnymi, które przed-
stawiały program roku kultury.
W pierwszej części widowiska 
na scenie pojawiło się kilku-
dziesięciu znakomitych arty-

stów reprezentujących różno-
rodne style muzyczne i pokole-
nia. Przed ponad 23-tysięczną 
publicznością wystąpili m.in. 
niezwykle popularny w Pol-
sce i związany z Wrocławiem 
od wielu lat legendarny czeski 
bard Jaromir Nohavica, woka-
lista grupy TSA Marek Piekar-
czyk, wokalista zespołu Dżem 
Maciej Balcar oraz formacja 
muzyczna w niezwykłym skła-
dzie: Ryszard Sygitowicz, Jacek 
Królik, Jakub Żytecki, Sambor 
Dudziński i Mietek Jurecki. Na 
scenie zaprezentowali się także 
L.U.C i popularna Anna Wy-
szkoni, a wielką atrakcją kon-
certu był występ Bente Kahan, 
śpiewającej w jidysz wrocław-
skiej pieśniarki, niemieckiej 
wokalistki i kompozytorki Olivi 
Anny Livki oraz utalentowane-
go aktora wrocławskiego Te-
atru Capitol – Macieja Macie-
jewskiego oraz wspomnianego 
już Nohavicy.

Coraz bliżej do ESK 2016
To był tylko przedsmak tego, co 
wydarzy się już za pół roku we 
Wrocławiu. Organizatorzy planu-
ją tak spektakularne wydarzenia 
jak m.in. koncert Davida Gilmo-
ura (Pink Floyd), który zagra w 
duecie ze światową gwiazdą jaz-

zu, Leszkiem Możdżerem. Odbę-
dzie się kilkadziesiąt specjalnych 
edycji festiwali kulturalnych, ale 
także wydarzenia specjalne jak 
np. Olimpiada Teatralna, czy fe-
stiwal Singing Europe, na który 
zjedzie kilkadziesiąt tysięcy śpie-
waków z całego świata.   

Andrea Bocelli i artystyczna zapowiedź  
programu ESK 2016 

W 2016 r. Wrocław będzie Europejską Stolicą Kultury. To pierwsze 
polskie miasto, które otrzymało ten prestiżowy tytuł w obecnym 
kształcie. Ideą ESK, programu Unii i Komisji Europejskiej, zainicjowanym 
w 1985 r., jest wzajemne poznanie, zbliżenie i dialog międzykulturowy 
Europejczyków. Miasta noszące tytuł ESK przez rok skupiają na sobie 
uwagę całej Europy.
„ESK Wrocław 2016”, to rozpisany na kilka lat z kulminacją w 2016 r. 
programu ponad 500 wydarzeń artystycznych, festiwali, koncertów 
i imprez w przestrzeni miejskiej, na który stolica Dolnego Śląska 
zaprasza gości i turystów z całej Europy i świata. Nad realizacją planu 
ESK Wrocław 2016 pracuje zespół ekspertów, menedżerów, artystów 
skupionych wokół Biura Europejskiej Stolicy Kultury Wrocław 2016. 
Program konstruują kuratorzy poszczególnych sekcji (architektura, 
film, literatura, muzyka, opera, sztuki wizualne, teatr, performance), 
połączeni spójną wizją miasta jako forum tętniącego kulturą.
Szczegółowy program na 2016 r. zostanie ogłoszony 19 czerwca 2015 r. 
podczas imprezy artystycznej na Stadionie Wrocław, a jego namiastką, 
będzie rozgrywający się następnego dnia wielki projekt artystyczny 
pt. „MOSTY”, który przygotowuje kilkuset młodych Dolnoślązaków i 
artystów równocześnie na blisko 30 spośród 130 mostach Wenecji 
Północy, jak często określa się stolicę Dolnego Śląska.
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Ratowali tonącego na oczach uczniów
»» Uczniom już tylko jedno w głowie – wakacje, najlepiej nad wodą. Dlatego odwiedzili ich ratownicy z KGHM. W Zespole Szkół w Rudnej wolontariusze zorga-

nizowali specjalne zajęcia praktyczne, by pokazać, jak uratować tonącego człowieka czy przeprowadzić akcję reanimacyjną.
– To nie jest okolicznościo-

wa akcja wolontariuszy. Ta-
kich spotkań prowadzimy 
znacznie więcej w ramach 
naszych cykli, nie tylko przed 
wakacjami, ale także w czasie 
roku szkolnego – mówi Bogu-
sław Godlewski, koordyna-
tor wolontariatu w KGHM. 

– Pracujemy m.in. w ramach 
działań na rzecz walki z bia-
łaczką, działamy z Drużyną 
Szpiku. Teraz przed wakacja-
mi nie mogliśmy pominąć tak 
ważnego tematu, jak pierwsza 
pomoc nad wodą – dodaje.

O tym, że o bezpieczeń-
stwie nad wodą pamiętać 

musimy zawsze, przekonywa-
li wolontariusze KGHM z Ko-
palnianej Stacji Ratownictwa 
Górniczego ZG Rudna.

Ratownicy przedstawia-
li zasady bezpiecznego za-
chowania się i korzystania 
z kąpielisk nie tylko w teorii. 
W czasie pozorowanych sy-

tuacji pokazywali i tłuma-
czyli, jak młodzież powinna 
reagować gdy np. ktoś zaczy-
na tonąć. Omówione zostały 
podstawowe sposoby działa-
nia, ale również zaprezento-
wany najnowszej klasy sprzęt 
ratownictwa medycznego.

– Młodzież zdecydowa-
nie interesuje się bezpieczeń-
stwem. W klasach 1-3 pro-
wadzimy akcję „Uczę rato-
wać” i wszyscy chętnie bio-
rą w niej udział – mówi Ali-
na Zawadka, wicedyrek-
tor w Zespole Szkół im. Ja-
na Pawła II w Rudnej. – Za-
jęcia z ratownikami są o ty-
le ciekawe, że dotychczas 
nie aranżowaliśmy niebez-
piecznych sytuacji w wo-
dzie. Uczulamy młodzież 
na to, że takie sytuacje mogą 
dotyczyć każdego z nas i ni-
gdy do końca nie wiadomo, 
kiedy wyniesiona z nich wie-
dza może pomóc uratować 
komuś życie – dodaje.

Dyrekcja zapewnia, że ta-
kich spotkań będzie wię-
cej i to nie tylko dla młodzie-
ży. – Po wakacjach wspólnie 
z KGHM planujemy zorga-

nizować akcję na temat bez-
pieczeństwa także dla rodzi-
ców – mówi Alina Zawadka. 
– W ten sposób praktycznie 
w czasie całego roku szkolne-

go będziemy propagować pra-
widłowe postawy zarówno 
wśród młodzieży, jak i doro-
słych – dodaje.

Michał Lubera

wokół kghm
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Ratownicy przedstawiali zasady 
bezpiecznego zachowania się i korzystania 
z kąpielisk nie tylko w teorii
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Samochód w rowie
��Auto renault megane 

wpadło do rowu. Choć 
wyglądało groźnie, na 
szczęście nikomu nic się nie 
stało.

Do zdarzenia doszło 22 
czerwca około godziny 10 
pod Ścinawą.

– Kierujący citroenem je-
chał w stronę Lubina, za nim 
podróżował renault. Pierwszy 

z samochodów zaczął hamo-
wać, ponieważ miał przed so-
bą rowerzystę. Kierowca dru-
giego – renault – chciał wymi-
nąć hamującego citroena, zje-
chał na lewy pas. Jednak gdy 
zobaczył, że z naprzeciwka ja-
dą auta, wrócił na swój pas, 
uderzył w citroena i wpadł do 
rowu – relacjonuje aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, rzecz-
nik lubińskiej policji.

Citroenem na tablicach re-
jestracyjnych z Ostrowa Wiel-
kopolskiego podróżowali 
mężczyzna i kobieta. Zarów-
no im, jak i kierowcy renaul-
ta z Wołowa, nic się nie stało.

Przez jakiś czas kierowcy 
jadący z Lubina do Ścinawy 
i ze Ścinawy w kierunku Lu-
bina musieli się jednak liczyć 
z utrudnieniami.

Marta Czachórska
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Renault uderzył 
w citroena 
i wpadł do rowu. 
Wszystko to 
wydarzyło się na 
drodze tuż za 
Ścinawą
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Przestępcy 
z Lubina
Mieszkańcami powiatów 
lubińskiego i polkowic-
kiego są członkowie gru-
py przestępczej, rozpra-
cowanej właśnie przez 
dolnośląską policję. 
Mundurowi zatrzymali 
pięciu mężczyzn, którzy 
kradli samochody. 
Trzech z nich zostało 
tymczasowo aresztowa-
nych, wszystkim grozi 
nawet dziesięć lat wię-
zienia.
Grupę rozbili wrocławscy 
i średzcy policjanci, zaj-
mujący się zwalczaniem 
przestępczości samocho-
dowej. – W sprawie za-
trzymano pięciu męż-
czyzn, to mieszkańcy po-
wiatów lubińskiego i po-
lkowickiego, w wieku od 
19 do 29 lat – informuje 
starszy aspirant Paweł 
Petrykowski z dolnoślą-
skiej komendy.
Podczas prowadzonego 
postępowania policjanci 
przeszukali łącznie sie-
diem posesji należących 
do osób podejrzanych 
o kradzieże i paserstwo, 
w tym trzy, gdzie były 
rozmontowywane kra-
dzione samochody. – Jak 
wynika z ustaleń funkcjo-
nariuszy, grupa kradła 
głównie samochody 
z grupy volkswagena. 
Działała na terenie co 
najmniej trzech powia-
tów – powiatu średzkie-
go i polkowickiego na 
Dolnym Śląsku, a także 
rawickiego w Wielkopol-
sce – informuje st. asp. 
Petrykowski.
Mundurowi zabezpieczy-
li części i akcesoria, po-
chodzące z kradzionych 
aut. – Na chwilę obecną, 
na podstawie zgroma-
dzonego materiału, 
funkcjonariusze udo-
wodnili zatrzymanym 
kradzież, co najmniej 
sześciu samochodów. 
Mężczyźni usłyszeli już 
zarzuty włamań do po-
jazdów i ich kradzieży, 
a także paserstwa części 
samochodowych. Za czy-
ny, o które zatrzymani są 
podejrzani, grozi im te-
raz kara nawet do 10 lat 
pozbawienia wolności – 
dodaje policjant.
Wobec trzech podejrza-
nych, sąd na wniosek 
prokuratury, zastosował 
środek zapobiegawczy 
w postaci tymczasowego 
aresztowania na trzy 
miesiące. Policja i proku-
ratura badają wszystkie 
okoliczności związane 
z działalnością grupy, 
w tym ile przestępstw te-
go typu ma ona na swo-
im koncie.

MS

Chciał 
przekupić 
policjantów
Chcąc uniknąć zapłacenia 
100-złotowego mandatu, próbo-
wał wręczyć policjantom łapów-
kę... 50 zł. Funkcjonariusze nie 
dali się jednak przekupić i teraz 
mężczyźnie grozi nawet do 10 
lat więzienia.
– Policjanci z wydziału ruchu 
drogowego lubińskiej komendy, 
pełniąc służbę na terenie miasta, 
obserwowali jedno z przejść dla 
pieszych. W pewnym momencie 
zauważyli mężczyznę, który nie 
bacząc na to, że na sygnalizato-
rze świeci się czerwone światło, 
przechodził przez przejście dla 
pieszych – mówi aspirant szta-
bowy Jan Pociecha, rzecznik lu-
bińskiej policji.
Gdy funkcjonariusze chcieli wy-
pisać mężczyźnie 100-złotowy 
mandat, ten próbował wręczyć 
im łapówkę – 50 zł.
Policjanci nie przyjęli jednak pie-
niędzy. – Zabezpieczyli banknot, 
jako dowód w sprawie a mężczy-
zna został zatrzymany i oprócz 
mandatu odpowie teraz za prze-
stępstwo polegające na wręcze-
niu korzyści majątkowej w za-
mian za odstąpienie od czynności 
prawnych. W świetle obowiązują-
cych przepisów tego typu czyn za-
grożony jest karą nawet do 10 lat 
pozbawienia wolności – dodaje 
aspirant sztabowy Jan Pociecha.

MRT

Bo szła do kosmetyczki
��42-letnia lubinianka nie 

znalazła wolnego miejsca, 
więc zaparkowała na 
pasach i poszła załatwiać 
swoje sprawy. Gdy wróciła, 
przy aucie stali już 
policjanci. Kobieta nie 
próbowała się wykręcać, 
odpowiedziała szczerze, 
że... poszła do kosmetyczki.

– Policjanci z wydziału 
ruchu drogowego baczniej 
przyglądają się kierowcom 
i temu, w jaki sposób parku-
ją na terenie miasta – mówi 

aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha, rzecznik lubińskiej po-
licji.

Kierowcy parkują na pa-
sach, a także tarasując wjaz-
dy lub utrudniając dostęp do 
budynków straży pożarnej 
czy karetkom, a często rów-
nież blokując inne samocho-
dy. Jak mówi rzecznik lubiń-
skiej policji, tłumaczenie za-
wsze jest podobne: „Ja tyl-
ko na chwilę, bo mi się spie-
szyło”. To jednak nie zwal-
nia kierowców z odpowie-
dzialności.

– Bezmyślne parkowa-
nie bardzo często stwarza 
utrudnienia w ruchu, ogra-
nicza widoczność czy też 
utrudnia korzystanie pie-
szym z przejścia. Policjanci 
stanowczo reagują na takie 
zachowanie – dodaje aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha, 
jako przykład podając ostat-
nią sytuację.

18 czerwca 42-letnia lubi-
nianka zostawiła swój samo-
chód na pasach na ulicy Ło-
kietka. Gdy wróciła, przy au-
cie stali już policjanci.

– Kobieta zapytana o po-
wód nieprzepisowego parko-
wania, oświadczyła, że była 
u kosmetyczki – mówi rzecz-
nik lubińskiej policji.

Mieszkanka Lubina mu-
siała zapłacić 300 zł manda-
tu i otrzymała jeden punkt 
karny.

– Pani uniknęła dodatko-
wych kosztów, gdyż funkcjo-
nariusze odwołali pomoc dro-
gową, która miała odholować 
źle zaparkowany pojazd – doda-
je aspirant sztabowy Pociecha.

Marta Czachórska

Przewrócił się jadąc  
na interwencję
»» Jeden z najnowszych 

radiowozów lubińskiej 
policji przewrócił się na 
bok na ulicy Piłsudskie-
go. Funkcjonariusze je-
chali oplem combo na 
interwencję, jednak nie 
dotarli na miejsce.

Mimo że pora była póź-
na, na miejscu wy-
padku pojawiło się 

sporo gapiów. – Co się stało? 
– pytali jedni drugich.

– 18 czerwca o godzinie 
21.30 otrzymaliśmy zgło-
szenie, że pięciu młodych lu-
dzi dewastuje samochód na 
Przylesiu. Dyżurny wysłał na 
miejsce trzy patrole – relacjo-
nuje aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, rzecznik lubińskiej 
policji.

Wszystkich pięciu wandali 
udało się złapać – mają od 17 

do 19 lat – jednak jeden z ra-
diowozów nie dotarł na inter-
wencję. Policjant stracił pa-
nowanie nad samochodem 

i opel combo przewrócił się 
na bok. 

Zdarzenie zostało za-
kwalifikowane jako koli-

zja. Na szczęście nikt nie 
odniósł poważnych ob-
rażeń. Natomiast poli-
cjant, który prowadził sa-

mochód, otrzymał 220 zł 
mandatu i sześć punktów 
karnych.

Marta Czachórska

Na szczęście nikt nie odniósł poważnych 
obrażeń. Policjant, który prowadził dostał 
220 zł mandatu i sześć punktów karnych
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42-letnia lubinianka zostawiła swój sa-
mochód na pasach na ulicy Łokietka
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, faks 746-14-00,  
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Europejska Karta Ubezpieczenia 
Zdrowotnego dla bezrobotnego
Zbliża się okres wakacyjny. 
Każda osoba posiadająca sta-
tus bezrobotnego, która za-
mierza wyjechać za granicę, 
powinna zadbać o swoje ubez-
pieczenie zdrowotne. 
Europejska Karta Ubezpieczenia 
Zdrowotnego (EKUZ) to karta, któ-
ra uprawnia osoby bezrobotne 
oraz członków rodziny (męża, dzie-
ci), do korzystania z niezbędnych 
świadczeń zdrowotnych w innym 
państwie członkowskim Unii Euro-
pejskiej i Europejskiego Obszaru 
Gospodarczego.
Karta jest wydawana osobom wy-
jeżdżającym czasowo do innego 
państwa UE/EOG w celach tury-
stycznych, podjęcia nauki, podję-
cia pracy (dotyczy pracowników 
oddelegowanych do pracy za gra-
nicą przez polskiego pracodawcę). 

Każda osoba bezrobotna ubezpie-
czona otrzymuje osobistą kartę, 
która jest wystawiona na nazwisko 
jej posiadacza. Oznacza to, że każ-
dy jej członek, w tym dzieci, wyjeż-
dżający na wakacje powinien za-
opatrzyć się w kartę ubezpieczenia. 

Gdzie osoba bezrobotna może uzy-
skać Europejską Kartę Ubezpiecze-
nia Zdrowotnego?
Aby otrzymać Europejską Kartę 
Ubezpieczenia Zdrowotnego, nale-
ży złożyć wniosek w Narodowym 
Funduszu Zdrowia, załączając do-

kument potwierdzający podleganie 
ubezpieczeniu zdrowotnemu, czyli 
w przypadku osób bezrobotnych 
zarejestrowanych w urzędzie pracy 
będzie to dokument zgłoszenia do 
ubezpieczenia zdrowotnego (druk 
ZCNA lub ZCZA) oraz zaświadcze-
nie o odprowadzaniu składek na 
ubezpieczenie zdrowotne.
Europejska Karta Ubezpieczenia 
Zdrowotnego uprawnia do korzy-
stania z opieki zdrowotnej tylko 
w tych placówkach, które działają 
w ramach powszechnego systemu 
ochrony zdrowia. 
Wymieniona karta nie jest dowo-
dem ubezpieczenia w NFZ upraw-
niającym do świadczeń zdrowot-
nych na terytorium Polski. Oznacza 
to, że osoba ubezpieczona w NFZ 
może posługiwać się EKUZ wyłącz-
nie w państwach UE/EOG. Do wy-

robienia EKUZ, osoby bezrobotne, 
zarejestrowane w urzędzie pracy, 
mogą otrzymać stosowne zaświad-
czenia w siedzibie Powiatowego 
Urzędu Pracy w Lubinie w pok. 
13a, w godzinach od 8 do 16 od 
poniedziałku do piątku. 
Natomiast szczegółowych informa-
cji na temat składania wniosków, za-
sad korzystania z Europejskiej Karty 
Ubezpieczenia Zdrowotnego oraz 
świadczeń zdrowotnych w danym 
kraju można uzyskać osobiście w Na-
rodowym Funduszu Zdrowia lub te-
lefonicznie – (76) 729 31 10 albo na 
stronie www.ekuz.nfz.gov.pl. 
Najbliższy oddział NFZ dla miesz-
kańców powiatu lubińskiego znaj-
duje się Legnicy przy ul. Jana Paw-
ła II 7. Biuro czynne jest od ponie-
działku do piątku w godz. 8-16.

Małgorzata Kluza 
PUP Lubinie
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Urząd Miejski w Lubinie

informator

»» Uczyli się, co jeść, żeby być zdrowym, ale także zachęcali rodziców, żeby 
ruszyli się z domu i z nimi poćwiczyli czy chociaż pospacerowali – lubińskie 
przedszkolaki właśnie zakończyły roczny projekt „Otwórz drzwi do zdrowej 
planety”. – Pierwszy raz zorganizowaliśmy taką akcję, ale mam nadzieję, że 
nie ostatni – mówi Diana Radziak, dyrektor Przedszkola Planeta Zdrowia.

Do projektu Planety 
Zdrowia przyłączy-
ło się pięć lubińskich 

przedszkoli, numer: 2, 3, 4, 
12 i 15. W organizację akcji 
włączył się także Urząd Miej-
ski w Lubinie. Dzieci przez 
cały rok musiały wykony-

wać różne zadania związane 
ze zdrowiem.

– Popularyzujemy zdrowy 
tryb życia. Od listopada ubie-
głego roku, co miesiąc dzieci 
otrzymywały różne zadania, 
musiały na przykład przygo-
tować zdrowy posiłek – mó-

wi Marek Paluch z ITCopper, 
który współorganizował pro-
jekt.

– Musieli także zrobić 
zdrowe zakupy i zachęcić 
rodziców do wyjścia z do-
mu i poruszania się z nimi – 
dodaje dyrektor Przedszkola 

Krew, zdrowie i dzieci

Do projektu Planety Zdrowia „Otwórz drzwi do zdrowej planety” 
przyłączyło się pięć lubińskich przedszkoli, numer: 2, 3, 4, 12 i 15
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Planeta Zdrowia Diana Ra-
dziak.

Łatwo nie było, bo dzie-
ci, choć w przedszkolu jedzą 
zdrowo, to w domu już czę-
sto o tym zapominają. 
Ale wszystkim przed-
szkolakom uda-
ło się pomyślnie 
zakończyć za-
dania i ostat-
nio podsu-
mowano pro-
jekt.

– Wszyst-
kie grupy, 
które wzięły 
udział w  akcji, 
otrzymały nagro-
dy. Najważniejsze jest 
bowiem, żeby nagrodzić 
ich trud i wysiłek, zachęca-
jąc w ten sposób do kolejnych 
projektów – dodaje Marek Pa-
luch.

Oprócz rozdania nagród, 
każde przedszkole mogło za-
prezentować swoje dokona-
nia. Był także czas na zabawę. 
Sportowe emocje najmłod-
szym zapewnili między in-
nymi rugbyści i piłkarze fut-
bolu amerykańskiego z na-
szego regionu.

Również rodzice przed-
szkolaków mogli się przy-

łączyć do projektu, oddając 
krew. Przed placówką stanął 
mobilny punkt krwiodaw-

stwa.

– Wszyscy pracownicy 
przedszkola, ci którzy mo-
gą, oddali krew – dodaje Dia-
na Radziak, która była jedną 
z pierwszych osób w mobil-

nym punkcie krwiodaw-
stwa. – Pierwszy raz 

zorganizowaliśmy 
projekt „Otwórz 

drzwi do zdro-
wej planety”, 
ale już myślimy 
o  kolejnym. 
Mamy nadzie-
ję, że przyłączy 

się do nas jesz-
cze więcej przed-

szkoli – stwierdza.
Marta Czachórska

NOWY ROZKŁAD JAZDY od 1 lipca 2015 r.
Informujemy, że od 01.07.2015 r. (środa) obowiązywać będzie  

wakacyjny rozkład jazdy Komunikacji Miejskiej w Lubinie.

NAJWAŻNIEJSZE ZMIANY:
�wydłużenie wybranych kursów linii 4 do Szklar Górnych, Osieka lub Kłopotowa przez Osiek,
wydłużenie wybranych kursów linii 5 do Krzeczyna Wielkiego przez Chróstnik i ul. Grottgera,
wydłużenie wybranych kursów linii 8 do Goli,
�uruchomienie linii 100 na trasie Lubin (Kościuszki Dw. PKS) - Miroszowice - Niemstów z niektórymi kursami wydłużonymi do Gogołowic przez 

Miłosną,
�uruchomienie linii 102 na trasie Górzyca - Krzeczyn Mały (lub Krzeczyn Wielki) - Lubin (Skłodowskiej szkoła, Kościuszki) - Księginice - Składowice  

- Dąbrowa Górna z niektórymi kursami do Czerńca przez Siedlce,
uruchomienie linii 103 na trasie Lubin KGHM - Księginice - Czerniec - Siedlce - Księginice - Lubin KGHM,
�uruchomienie linii 104 na trasie Lubin KGHM - Osiek - Pieszków - Raszowa - Raszowa Mała - Miłoradzice -Buczynka z niektórymi kursami przez 

Raszówkę,
uruchomienie linii 105 na trasie Lubin KGHM - Chróstnik - Gorzelin - Raszówka - Karczowiska - Zimna Woda -Wiercień - Lisiec - Bukowna,
uruchomienie linii 112 na trasie Lubin (KGHM - Kościuszki - Ścinawska) - Siedlce - Turów - Ścinawa (Dworzec PKP - Jagiełły - Plac Zjednoczenia),
wprowadzenie nowych godzin odjazdów linii 0,1,2,3A,3B,4,5,6,7,8.

Prosimy o zapoznanie się z nowymi rozkładami jazdy.
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Oni grali, Rafał walczy z chorobą
��Tłumnie, ale przede 

wszystkim wzruszająco – 
tak było na koncercie, który 
przyjaciele zorganizowali 
w Muzie dla Rafała 
Duszyńskiego, muzyka 
z zespołu The Mohers Band, 
który walczy z nowotworem. 
Zebrane pieniądze, jest ich 
trochę ponad 13,5 tys. zł, 
pomogą jego najbliższym 
przetrwać czas, kiedy 
lubinianian nie może 
pracować zawodowo.

Impreza w  Muzie to 
przede wszystkim koncerty. 
Skrzyknęło się kilka zespo-
łów: Fix Up, NervoKaina, 
The Liverpool i Obstawa Pre-

zydenta. Cały swój dochód 
z biletów przekazano rodzi-
nie Rafała.

– Liczba osób bardzo nas 
zaskoczyła – przyznaje Ku-
ba Chomiak z The Mohers 
Band, który zorganizował 
ten koncert. – Nikt się nie spo-
dziewał, że rozejdą się wszyst-
kie bilety, a wręcz mieliśmy 
spory nadkomplet! Jesteśmy 
ogromnie szczęśliwi. Nie cho-
dzi tu nawet o korzyści mate-
rialne. To budujące, kiedy wi-
dzimy jak wielu osobom zale-
ży na Rafale, że chcą pokazać, 
że go wspierają i są przy nim – 
dodaje.

Były też licytacje gadże-
tów, które udało się zebrać 

kolegom Rafała z zespołu The 
Mohers Band.

– Oprócz wielu firm i osób 
prywatnych, które przeka-
zały przedmioty na aukcję, 
w zbiórkę włączyło się Sto-
warzyszenie Zagłębie Fanaty-
ków, które przekazało bardzo 
cenne, kolekcjonerskie ko-
szulki Zagłębia. Przyłączyło 
się także Stowarzyszenie Lu-
bin Niesie Pomoc – mówi Ku-
ba Chomiak.

Sam Rafał nie mógł być 
obecny na koncercie. Przeby-
wa w szpitalu we Wrocławiu, 
gdzie jest przygotowywa-
ny do kolejnej chemioterapii. 
Udało nam się jednak z nim 
skontaktować.

– Cóż mogę powiedzieć. 
To wielkie szczęście i dar 
mieć takich ludzi jako znajo-
mych, przyjaciół, bliskich… 
Jestem bardzo wzruszony 
i poruszony całą tą sytuacją 
z  koncertem. Chciałbym 
z tego miejsca podziękować 
wszystkim, którzy w jaki-
kolwiek sposób uczestniczą 
w tym wszystkim – podkre-
śla lubinianin. – Koncert to 
nie wszystko. Wiele osób 
w korespondencji prywatnej 
ofiarowuje mi wsparcie du-
chowe, modlitewne... i to jest 
tak samo wielkie i ważne dla 
mnie – podkreśla.

Mariola Samoticha

»» – Mamy skatepark, ale w tej chwili nie przypomina miejsca z 2006 roku 
– mówi Alan Wodek, jeden z lubińskich skaterów. – W miejsce trzech roze-
branych instalacji, trafia jedna nowa, gorsza, bo niebezpieczna. W ten spo-
sób na obecną chwilę nie mamy w mieście tak naprawdę miejsca, w któ-
rym moglibyśmy rozwijać swoją pasję – dodaje.

Skaterzy przyznają, że 
początkowo byli zado-
woleni. Lubiński ska-

tepark chwalili sobie także 
wyczynowcy z okolicznych 
miast i wsi. – Zwykle jeździ-
ło nas tutaj około 40 osób, 
a nowych ciągle przyby-
wało. Jak dawniej wszyscy 
przyjeżdżali do nas, tak te-
raz my jeździmy do innych 
miejscowości – opowiada 
chłopak.

W swojej sprawie niejed-
nokrotnie młodzież pisała 
do Urzędu Miejskiego w Lu-
binie. Przekonywała, że te-
ren, na którym ćwiczą, nie 
spełnia standardowych wy-
magań. Zdaniem młodych 
lubinian, miasto pozbyło się 
kluczowych elementów, któ-
re decydowały nie tylko o ja-

kości, ale i o bezpieczeństwie 
na skateparku.

– W miejscu po poprzed-
nich atrakcjach, m.in. utra-
conej piramidzie, czy tzw. 
wallu pojawiła się smoła 
i piach. Nie rozumiemy dla-
czego. W każdym razie piach 
sprawia, że nasz sprzęt szyb-
ko niszczeje. Apelowaliśmy 
też o części antypoślizgowe, 
takie jak nawierzchnia urzą-
dzeń, które zniknęły kilka 
lat temu bezpowrotnie – mó-
wi Alan. – Jak coś się zepsuje, 
sami naprawiamy. Teraz jed-
nak zrobiło się po prostu nie-
bezpiecznie – dodaje.

Magistrat potwierdza, że 
petycje w sprawie skatepar-
ku pojawiały się kilkakrot-
nie. Zapewnia również, że 
pracuje nad przywróceniem 

dawnej świetności na swoim 
obiekcie i już wkrótce wszy-
scy powinni być zadowole-
ni. Natomiast nie zgadza się 
z krzywdzącą tezą młodych 
skaterów.

– Nasze urządzenia są naj-
wyższej jakości, o tym, żeby 
nie spełniały jakichkolwiek 
norm, nie może być mowy 
– zapewnia rzecznik prezy-
denta Lubina Jacek Mamiń-
ski. – Od samego początku 
brakujące urządzenia mogli-
śmy przywracać stopniowo, 
ponieważ robimy to w opar-
ciu o zaplanowany budżet. 
Prognozujemy, że już w dru-
gim półroczu tego roku ska-
tepark wróci do poprzedniej 
formuły – zapewnia rzecz-
nik.

Michał Lubera
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Podczas koncertu i licytacji 
zebrano ponad 13,5 tys. zł

Skatepark jednak wróci
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Powiatowe
powiat lubiński

Może zabraknąć 
pielęgniarek
��W Lubinie może 

zabraknąć pielęgniarek. 
Podobnie jak w całej 
Polsce. O zagrożeniu, jakie 
w niedalekiej przyszłości 
może dotyczyć nas 
wszystkich, informuje 
kampania społeczna 
„Ostatni dyżur”, która 
swoim zasięgiem 
obejmuje cały kraj.

Zdaniem pielęgniarek, 
istnieje ryzyko, że już za 
pięć lat zostaniemy pozba-
wieni profesjonalnej opie-
ki lekarskiej. Szczególnie 
zagrożone są oddziały, na 
których bezpośrednio ra-
tuje się życie pacjentów. – 
W Lubinie najgorsza sy-
tuacja jest na bloku opera-

cyjnym, na którym etato-
wo zatrudnionych powin-
no być siedem osób. Powin-
no, ale nie jest. Przez słabe 
świadczenia po prostu bra-
kuje pracowników – wy-
jaśnia Małgorzata Siwoń, 
przewodnicząca lubińskie-
go oddziału Ogólnopol-
skiego Związku Zawodo-
wego Pielęgniarek i Położ-
nych.

Poprzez ogólnopolską 
kampanię możemy zmienić 
tę sytuację. Na portalu akcji 
„Ostatni dyżur” udostęp-
niona została petycja, dzię-
ki której pielęgniarki chcą 
wpłynąć na rząd polski. – 
Domagamy się współmier-
nych warunków zatrudnie-

nia do wykonywanej pracy, 
a co za tym idzie, zabezpie-
czonych świadczeń dla na-
szych pacjentów – wyjaśnia 
Małgorzata Siwoń.

Pielęgniarki są zgodne, 
że reagować trzeba już teraz 
i to na wielu frontach. Poza 
petycją prowadzą rozmowy 
z placówkami oświaty w ce-
lu zorganizowania spotkań 
promujących ich zawód na 
przyszłość.

– Z naszych informacji 
wynika, że niewiele osób 
podejmuje ukierunkowa-
ne studia. Te, które się zde-
cydują, za pracą wyjeżdżają 
po prostu za granicę, gdzie 
zawód jest odpowiednio do-
ceniany – mówi Małgorza-
ta Siwoń.

W tej sytuacji pielęgniarki 
mogą apelować do młodych 
ludzi i przekonywać, że po-
mimo wszelkich trudności, 
warto próbować w kraju.

– Gdyby było inaczej, nie 
powstałaby kampania. Je-
dyne co możemy zrobić, to 
upowszechniać nasz zawód, 
dlatego liczymy, że z po-
mocą szkół i uczelni w na-
szym powiecie osiągniemy 
cel. Mieliśmy też spotkanie 
w tej sprawie z prezesem Re-
gionalnego Centrum Zdro-
wia w Lubinie, Maciejem 
Piorunkiem – dodaje.

Petycję można podpisać 
w internecie: www.ostatni-
dyzur.pl.

Michał Lubera

Duże zmiany 
w komunikacji
»» Od 1 lipca wejdzie w życie nowy, wakacyjny rozkład jazdy komunikacji miejskiej, dzięki któremu żółte 

autobusy zaczną docierać z Lubina do wszystkich miejscowości w gminie Lubin oraz do Ścinawy.

Oprócz tradycyjnej 
zmiany godzin odjaz-
dów na okres wakacji 

na liniach miejskich zostaną 
wprowadzone nowe linie:

– 100 z Lubina do Nie-
mstowa przez Miroszowice, 
niektóre kursy będą przedłu-
żone do Gogołowic przez Mi-
łosną,

– 102 z Lubina do Gorzycy 
przez Krzeczyn Mały, Krze-
czyn Wielki,

– 103 z Lubina do Siedlec 
przez Księginice, Czerniec 
(w soboty i niedziele do Sie-
dlec oraz Czerńca dojeżdżać 
będzie linia 102 na wydłu-
żonej trasie z Dąbrowy Gór-
nej),

– 104 z Lubina do Buczyn-
ki przez Osiek, Pieszków, Ra-
szową, Raszową Małą, Miło-
radzice; niektóre kursy będą 
kursowały z wjazdem do Ra-
szówki na ul. Witosa i Polną,

– 105 z Lubina do Bukow-
nej przez Chróstnik, Gorze-
lin, Raszówkę, Karczowiska, 
Zimną Wodę, Wiercień, Li-
siec,

– 112 z Lubina do Ścinawy 
przez Siedlce, Turów.

Autobusy linii 112 będą 
zatrzymywały się m. in. pod 
dworcem kolejowym w Ści-
nawie, dzięki czemu miesz-
kańcy Lubina będą mogli do-
jeżdżać na pociągi odjeżdża-
jące w kierunku Wrocławia. 

Linie 100, 102 będą rozpo-
czynać bieg w Lubinie na uli-
cy Kościuszki, natomiast li-
nie 103, 104, 105 i 112 na pę-
tli KGHM.

Do Szklar Górnych, Obo-
ry, Osieka i Kłopotowa dojeż-
dżać będą wybrane kursy linii 
4. Niektóre kursy linii 5 zosta-
ną wydłużone od pętli WPEC 
do remizy w Krzeczynie Wiel-
kim przez Chróstnik, nato-
miast do Goli docierać będą 
wybrane połączenia linii 8.

Od września, wraz z roz-
poczęciem nowego roku 
szkolnego, planowane jest 
zwiększenie liczby połączeń 
zarówno na liniach miejskich, 
jak i podmiejskich.

Uruchomienie linii pod-
miejskich jest efektem 
wznowienia współpracy 
Lubina z gminą Lubin na 
mocy zawartego porozu-
mienia o wspólnej organi-
zacji publicznego transpor-
tu zbiorowego. Funkcjono-
wanie połączeń wybiega-
jących poza Lubin będzie 
kosztowało miesięcznie 
około 250 tysięcy złotych 
w okresie wakacji i 350 ty-
sięcy złotych w  okresie 
szkolnym.

Wszystkie połączenia, 
w tym nowa linia 112 do Ści-
nawy, będą darmowe dla 
wszystkich pasażerów.

Wojciech Niedzielski
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Żółte autobusy od lipca 
pojada także do miejscowości 
gminy Lubin i do Ścinawy

Będą polować na piratów
To będzie kolejny już bat na kierow-
ców. Tym razem na piratów drogo-
wych w Lubinie polować będzie In-
spekcja Transportu Drogowego. Już 
w połowie lipca zacznie ona monto-
wać na krajowej trójce urządzenia 
do odcinkowego pomiaru prędkości. 
W skrócie, jeśli za mocno naciśniemy 
pedał gazu, wychwyci to system, co 

będzie skutkować nałożeniem man-
datu.
Urządzenia zostaną zamontowane 
na odcinku 1,95 km, począwszy od 
salonu BMW przy ulicy Zielonogór-
skiej. 
–  Funkcjonowanie zestawu polegać 
będzie na pomiarze średniej prędko-
ści pojazdu na danym odcinku dro-

gi. Podstawowym elementem syste-
mu będą kamery zamontowane na 
początku oraz na końcu odcinka ob-
jętego kontrolą, rejestrujące precy-
zyjnie moment wjechania pojazdu 
na daną trasę oraz jej opuszczenia. 
Na podstawie czasu przejazdu, zna-
jąc długość odcinka, wyliczana bę-
dzie średnia prędkość pojazdu – in-

formują pracownicy wydziału ana-
liz Centrum Automatycznego Nad-
zoru nad Ruchem Drogowym 
z Głównego Inspektoratu Transpor-
tu Drogowego.
Lubin będzie jedynym miejscem na 
Dolnym Śląsku, gdzie ITD zamontu-
je wspomniane urządzenia. Łącznie 
w całym kraju powstanie 29 miejsc 

z odcinkowym pomiarem ruchu, ob-
jętych nadzorem będzie zatem 29 
odcinków dróg.
Całość realizowana jest w ramach 
projektu „Budowa centralnego sys-
temu automatycznego nadzoru nad 
ruchem drogowym” współfinanso-
wanego przez Unię Europejską ze 
środków Europejskiego Funduszu 

Rozwoju Regionalnego w ramach 
Programu Operacyjnego Infrastruk-
tura i Środowisko.
Łączny koszt zakupu oraz instalacji 
29 zestawów urządzeń na terenie 
kraju to ok. 9 mln zł, termin instala-
cji wszystkich odcinków planowany 
jest do końca 2015 r.

Mariola Samoticha

– Niewiele osób podejmuje ukierunkowane studia.  
Te, które się zdecydują, za pracą wyjeżdżają po prostu za granicę, 
gdzie zawód jest odpowiednio doceniany – mówi Małgorzata Siwoń 
(pierwsza z lewej)
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Oszukują,  
wabiąc prezentami
»» Żeby sprzedać towar, handlowcy posuwają się do coraz to wymyślniejszych 

sposobów: obiecują prezenty, a czasem zapewniają, że chcą nam tylko wysłać 
informację o produkcie. 

– Nie dajmy się nabrać – 
przestrzega lubinianin, który 
zadzwonił do naszej redak-
cji. – Zgodziłem się na takie-
go SMS-a z informacją, a oka-
zało się, że zgodziłem się na 
zupełnie coś innego: otrzy-
mywanie maszynek do gole-
nia – mówi. Dla powiatowe-
go rzecznika konsumentów 
Wiesławy Sulimy zgłoszenia 
w sprawie maszynkowego, 
ale także majtkowego abo-
namentu to już właściwie co-
dzienność.

Lubinianin, który do nas 
zadzwonił, przyznaje, że po-
stąpił nierozważnie. Jednak, 
jak mówi, kobieta, która do 
niego zadzwoniła, zapewnia-
ła, że wyśle mu SMS-em tylko 
informację o produkcie.

– A otrzymałem zupełnie 
coś innego. Dowiedziałem 
się z niego, że otrzymam ma-
szynkę do golenia za 19.90 – 
to koszt pakowania i wysył-
ki. I co trzy miesiące będę 
otrzymywał kolejne paczki 
za 64,80 – mówi mężczyzna. 
– Próbowałem oddzwonić 
na numer, z którego do mnie 
dzwoniono, ale nie przyjmu-
je on rozmów przychodzą-
cych. Miałem jednak fart, bo 
kobieta źle zapisała moje na-
zwisko i zamiast Lubin, wpi-
sała Lublin, więc paczka i tak 
nie przyjdzie. Ale jak tak moż-
na oszukiwać ludzi? – dodaje.

Do powiatowego rzeczni-
ka konsumentów trafia coraz 
więcej podobnych spraw. Z tą 
różnicą, że przeważnie miesz-

kańcy zgadzają się na pierw-
szą przesyłkę, zwabieni sło-
wami: „prezent”, „za darmo”.

– Pamiętajmy, że w dzi-
siejszych czasach nikt nie da 
nam nic za darmo – przestrze-
ga Wiesława Sulima. – Wiele 
osób, gdy słyszy, że pierwsza 
przesyłka jest za darmo lub 
że dostaną prezent, a muszą 
jedynie zapłacić za przesył-
kę, zgadzają się bez wahania, 
nawet nie pytając o koszty tej 
przesyłki – dodaje.

W ten sposób człowiek 
wiąże się z firmą na dłużej, bo 
po pierwszej przesyłce przy-
chodzi kolejna i następna – te 
już płatne i to znacznie więcej 
niż pierwsza.

– Zawsze warto wypytać 
o szczegóły zanim zgodzimy 

się na cokolwiek – dodaje po-
wiatowy rzecznik konsumen-
tów. – Jeśli już zgodziliśmy się 
i przyjęliśmy ten „prezent”, 
to mamy 14 dni na odstąpie-
nie od umowy – wyjaśnia. – 
Mam bardzo dużo spraw te-
go typu. Od dawna zgłaszają 
się do mnie osoby, które zgo-
dziły się na przyjęcie prezen-
tu w postaci bielizny, a od te-
go roku coraz więcej jest także 
spraw dotyczących maszynek 
do golenia – mówi Sulima.

W przypadku mężczyzny, 
który zadzwonił do naszej re-
dakcji sytuacja wygląda nieco 
inaczej. Jeżeli bowiem w roz-
mowie telefonicznej nie zgo-
dziliśmy się przyjąć prezentu, 
to nie musimy się o nic mar-
twić. Możemy paczkę wyrzu-
cić do kosza, traktując ją ja-
ko przesyłkę niechcianą. Nie 
musimy jej odsyłać.

– Nie grożą nam za to żad-
ne konsekwencje. Takie nieza-
mówione paczki wysyłane są 

na ryzyko sprzedawcy – wyja-
śnia powiatowy rzecznik kon-
sumentów Wiesława Sulima.

Odebranie paczki nie jest 
bowiem jednoznaczne z za-
warciem umowy. Jednak, 
jak przestrzega rzecznik Suli-
ma, zawsze warto mieć głowę 
na karku i ostrożnie podcho-
dzić do wszelkich „prezen-
tów”, które oferują nam „za 
darmo” różne firmy przez te-
lefon.

Marta Czachórska

Po chorwacku i japońsku
��Wbrew pozorom nie 

dominował wcale język 
angielski. Śpiewano po 
rosyjsku, czesku, włosku, 
francusku, chorwacku, 
a nawet japońsku. – Jeden 
z zespołów przygotował po 
czesku specjalnie na ten 
festiwal piosenkę ludową, 
którą zazwyczaj wykonuje 
po polsku – mówi Elżbieta 
Miklis, jedna 
z organizatorów Festiwalu 
Piosenki Obcojęzycznej, 
który po raz pierwszy odbył 
się w Muzie.

Lubińscy seniorzy, bo oni 
są inicjatorami tej imprezy, lu-
bią uczyć się języków obcych. 
Gdy na tutejszym Uniwersy-
tecie Senioralnym wprowa-
dzono język włoski, studenci 
postanowili pokazać, jak do-
brze idzie im nauka i zorgani-
zowali Festiwal Piosenki Wło-

skiej. Impreza odbyła się kilka 
razy, a w tym roku przerodzi-
ła się w Festiwal Piosenki Ob-
cojęzycznej.

– Dzięki temu mamy wię-
cej uczestników i większe za-
interesowanie imprezą – mó-
wi Elżbieta Miklis, kierownik 
Domu Dziennego Pobytu Se-
nior, jeden z organizatorów fe-
stiwalu. – Zgłosiło się 21 soli-
stów i cztery zespoły. Są oczy-
wiście seniorzy, ale i młodzi: 
uczniowie szkół podstawo-
wych, gimnazjów i starsi. Ma-
my piosenki w wielu językach: 
angielskim, francuskim, wło-
skim, rosyjskim, chorwackim, 
czeskim, a nawet jedną śpie-
waną po japońsku – wylicza.

Tutejszy zespół Wrzos się-
gnął po repertuar w języku 
angielskim, ale i jedną z pio-
senek, którą wykonuje za-
zwyczaj po polsku, zaśpiewał 
po czesku.

– To „Kołecka sie obraca-
jom” – mówi pan Tadzio z ze-
społu Wrzos. – Może w przy-
szłości już zawsze będziemy ją 
śpiewać po czesku – śmieje się, 
żartując.

Panie z jeleniogórskiego ze-
społu Agat postanowiły zaś 
spróbować swoich sił w języ-
ku chorwackim. – Uczyłyśmy 
się słuchając płyty. Ze słuchu 
– mówi Bożena Cesarz z gru-
py. – Zobaczymy jak nam 
wyjdzie – śmieje się. – Część 
zaśpiewamy też po polsku, 
żeby publiczność wiedziała, 
o czym jest piosenka – dodaje.

To właśnie publiczność 
nagradzała wykonawców. 
Nie było innych jurorów, bo 
jak mówią organizatorzy, 
w tej imprezie chodzi przede 
wszystkim o dobrą zabawę 
i o to, żeby się spotkać, poroz-
mawiać i wspólnie pobawić. 

Marta Czachórska

Człowiek wiąże się z firmą na dłużej,  
bo po pierwszej przesyłce przychodzi  

kolejna i następna – te już płatne  
i to znacznie więcej niż pierwsza 
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W festiwalu wzięło udział  
21 solistów i cztery zespoły
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Ścinawa 
z dotacją
Na sesji Sejmiku 
Województwa 
Dolnośląskiego podjęto 
uchwałę w sprawie 
udzielenia z budżetu 
województwa 
dolnośląskiego pomocy 
finansowej w formie 
dotacji celowej 
wybranym gminom na 
dofinansowanie 
bieżącego utrzymania 
urządzeń 
melioracyjnych 
będących własnością 
gminy. Wśród 81 gmin, 
które otrzymały 
wsparcie, znalazła się 
Ścinawa. Przyznano jej 
wnioskowaną kwotę, 
czyli 15.314 zł.
Władze Ścinawy 
przewidują gruntowną 
konserwację rowów 
melioracyjnych 
w miejscowościach: 
Krzyżowa, Wielowieś, 
Dziewin oraz 
Parszowice. W ramach 
otrzymanej dotacji 
zaplanowano m.in. 
karczowanie, 
odmulenie dna rowów 
oraz naprawę skarp. 
Roboty będą kosztować 
gminę ponad 30.000 zł.

KubA

Zmieniają parafie
��Wraz z końcem czerwca część księży 

z naszej diecezji zmieni placówki 
duszpasterskie – taka jest decyzja biskupa. 
Zawirowania nie ominą też Lubina.

Do kościoła pw. Narodzenia Najświętszej 
Marii Panny przy ulicy Budowniczych LGOM 
przyjdzie nowy rezydent. Placówkę w Ulesiu 
na Lubin zamieni ksiądz Stanisław Brylak. Za-
stąpi wikariusza Piotra Winczakiewicza, któ-
ry z Lubina odchodzi do Lubania. Z kolei odej-
dzie wikariusz Piotr Frodyma, który będzie te-
raz służył w kościele w Bogatyni. Na miejsce 
księdza Frodymy przyjdzie ksiądz Krzysztof 
Zagrodny, który dotąd służył w Chojnowie.

Z kościoła pw. Maksymiliana Marii Kol-
bego na Przylesiu odejdzie wikariusz Rado-
sław Ciesielski. Od lipca jego nową parafią bę-
dzie kościół Matki Bożej Różańcowej w Jawo-
rze. Na miejsce księdza Ciesielskiego do nasze-
go miasta przyjdzie neoprezbiter Jan Rajcza-
kowski.

Kościół pw. świętej Barbary na Ustroniu 
utraci wikariusza Tomasza Hęsia, znanego mi-
łośnika pielgrzymowania na Jasną Górę. Nie 
odejdzie jednak daleko. Jego nową placów-
ką duszpasterską będzie Gwizdanów w gmi-
nie Rudna. Zostanie tam proboszczem. Z ko-
lei do Lubina przyjdzie ksiądz Daniel Pieprz.

Wraz z przyjściem księdza Hęsia, z Gwiz-
danowa odejdzie dotychczasowy proboszcz 
Kazimierz Korab, który przejdzie do Wojcie-
szowa.

Zmiany dotkną też kościół świętego Jana 
Sarkandra przy ulicy Szpakowej. Od lipca pra-
cę w nim rozpocznie ksiądz Marek Mikicio-
nek, który dotąd był proboszczem w Wojcie-
szycach.

Księża, którzy zmieniają parafie, otrzyma-
li już dekrety od biskupa legnickiego Zbignie-
wa Kiernikowskiego.

MS

��Przed nimi kolejna trudna droga. 
Każdego dnia będą mieć do 
pokonania 20 a nawet 30 
kilometrów. Ale ci, którzy już byli, 
wiedzą, że tę trasę zawsze 
pokonuje się z uśmiechem, bo 
każdy, kto wyrusza w pieszą 
pielgrzymkę na Jasną Górę, idzie 
ze swoją intencją – właśnie 
ruszyły zapisy na XXIII Pieszą 
Pielgrzymkę na Jasną Górę.

Z Legnicy wszystkie grupy piel-
grzymkowe wystartują w środę, 29 
lipca. Ale mieszkańcy naszego po-
wiatu wyruszą w drogę już dzień 
wcześniej – 28 lipca. Do przejścia bę-
dą mieli ponad 280 kilometrów, co-
dziennie podzielone na odcinki 20-

30 km. Najtrudniejszy będzie z pew-
nością 4 sierpnia – wtedy organiza-
torzy zaplanowali ponad 35-km od-
cinek. – Ale te kilometry nie są pro-
blemem – zapewnia jedna z mieszka-
nek, która na pielgrzymce była już 
pięć razy. – Najważniejsza jest do-
bra pogoda. Ciężko iść, kiedy pada, 
ciężko też w upale. Ale jak człowiek 
idzie z pozytywnym nastawieniem 
i w wygodnych butach, to zawsze 
dojdzie do celu – śmieje się kobieta.

Mieszkańcy powiatu lubińskie-
go, jak co roku, będą wędrować 
w dwóch grupach. Pierwsza gru-
pa – ich kolor to czerwony – połą-
czy mieszkańców Polkowic, Lubina 
i Ścinawy. Z kolei szósta – żółta gru-
pa salezjańska – to mieszkańcy Lu-

bina, okolicznych gmin i Chociano-
wa. Do celu, czyli na Jasną Górę, do-
trą 7 sierpnia. 

Wcześniej trzeba się jednak zapi-
sać. Na pielgrzymkę zapisywać moż-
na się u przewodnika danej grupy. 
Szczegółowe informacje można zna-
leźć na stronie internetowej: www.
pielgrzymka.legnica.pl.

Dzieci do 4 lat nie muszą wnosić 
żadnych opłat, starsze dzieci, ucznio-
wie i studenci płacą 65 zł, a dorośli 
– 110 zł. Cała rodzina (co najmniej 
3-osobowa) płaci 200 zł. Cena obej-
muje m.in. ubezpieczenie pielgrzy-
ma, opiekę medyczną, transport ba-
gaży, identyfikator, modlitewnik 
i znaczek pielgrzyma.

Mariola Samoticha

Mieszkańcy naszego 
powiatu wyruszą na 
pielgrzymkę 28 lipca
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Wójt stanął  
po stronie dzieci
»» Młodsze ze starszymi – zdaniem rodziców to nie było dobre rozwiązanie. 

A takie połączenie szykowało się w przedszkolach w gminie Lubin. Urząd 
tłumaczył, że brakuje dzieci, by funkcjonowały odrębne oddziały, rodzice 
martwili się, wskazując, że 3- i 5-latki są na innym poziomie rozwoju.  
Dziś okazuje się, że problem został rozwiązany. – Możemy uspokoić rodziców – 
wszystko pozostaje tak, jak dotychczas – zapewnia Maja Grohman, rzecznik 
wójta Tadeusza Kielana. 

Jakiś czas temu okazało 
się, że w przyszłym roku 
szkolnym dzieci będzie 

za mało, by w dwóch gmin-
nych przedszkolach – w Nie-
mstowie i Osieku – mogły 
funkcjonować odrębne od-
działy przedszkolne – jeden 
dla 3- i 4-latków, drugi dla 
5-latków. Gmina planowała 
więc połączyć dzieci w jed-
ną grupę, tworząc w obu 
placówkach punkty przed-
szkolne.

Rodzicom nie spodobało 
się takie rozwiązanie. – 3-la-
tek rozwija się zupełnie ina-
czej niż 5-latek – tłumaczy-
li. – Te młodsze właściwie 
tylko się bawią, starsze przy-
gotowują się już do nauki 

w pierwszej klasie – dener-
wowali się.

Opiekunowie, których 
maluchy chodzą do przed-
szkola w Osieku, wysłali do 
nas maila, w którym – ano-
nimowo – żalą się na decy-
zję władz gminy. „Niedawno 
dowiedzieliśmy się o zawie-
szeniu placówki przedszko-
la dla dzieci od 3 lat. Gmina 
tłumaczy to brakiem pienię-
dzy, w związku z czym łączy 
maluszki z zerówką. Uważa-
my, że nie jest to dobre zarów-
no dla maluszków, jak i dla 
zerówki, w której będą sa-
me 5-latki potrzebujące dużo 
uwagi. Pani wychowawczyni 
ma być jedna na 20 dzieci” – 
narzekają rodzice.

Maja Grohman, rzecznik 
wójta przyznaje, że rzeczy-
wiście dzieci będzie teraz du-
żo mniej. – Dlatego w takich 
przypadkach łączy się oddzia-
ły przedszkolne w jeden duży 
punkt przedszkolny. Tak na-
kazują względy ekonomicz-
ne – wyjaśnia. – Biorąc jed-
nak pod uwagę komfort dzie-
ci i ich dobro, wójt przychylił 
się do prośby rodziców i pod-
jął decyzję, że oddziały przed-
szkolne pozostaną. Rodzi-
ce mogą być więc spokojni, 
w przedszkolach w Niemo-
wie i Osieku nic się nie zmie-
ni. Nadal będą odrębne grupy 
młodszych i starszych dzieci – 
zapewnia.

Mariola Samoticha Fo
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Ponad 280 km  
przejdą pieszo
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Wyłudzają, tym razem na rynnę
��Mieszkańcy gminy Lubin 

muszą być bardzo czujni. 
Znów uaktywnili się oszuści, 
którzy próbują ich okraść. 
Póki co za cel obrali sobie 
Miłosną i Miłoradzice.  
– To Rumuni lub Romowie, 
na pewno jacyś ludzie 
o ciemnej karnacji. Niby 
rynny chcą wymieniać, 
jedną rodzinę naciągnęli już 
na 4 tys. zł – przestrzega 
jedna z mieszkanek.

Jak opowiada kobieta, 
oszuści chodzą od domu do 
domu. – Wypatrują sobie 
tych starszych gospodarstw, 

gdzie przydałby się jakiś re-
mont. Bez pukania wcho-
dzą do środka i zaczynają 
opowieści, że oferują super 
tanie rynny. Chcą wymie-
nić je za jedyne 800 zł – re-
lacjonuje.

W tym przypadku oszu-
stwo się nie powiodło. – Ro-
dzice pewnie byliby skłon-
ni się nabrać, ale w  do-
mu był brat. Silny i wysoki 
mężczyzna, którego oszu-
ści się przestraszyli. Wypę-
dził ich z domu. Ale wiem, 
że jedna rodzina dała się 
nabrać. Potem zamiast 800 
zł, kazali im płacić ponad 4 

tys. zł – dodaje mieszkan-
ka gminy.

Kobieta zapowiada, że 
zgłosi sprawę na policję. Na 
razie żadne zgłoszenie jed-
nak nie wpłynęło. – Mimo to 
przyjrzymy się sprawie. Dziel-
nicowi z tych terenów bę-
dą czujni. Jeśli ktoś ma wię-
cej szczegółów, na przykład 
to jakim autem jeżdżą ci lu-
dzie, prosimy o kontakt z ofi-
cerem dyżurnym pod nume-
rem alarmowym 112 lub 997 
– informuje aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, oficer dyżur-
ny lubińskiej komendy.

Mariola Samoticha
Oszuści wypatrują sobie starsze gospodarstwa, gdzie przydałby się jakiś remont. Bez pukania wchodzą do 
środka i zaczynają opowieści, że oferują super tanie rynny
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Nie ma porozumienia, ucierpią uczniowie?
»» W końcu miała się rozstrzygnąć kwestia 

Gminnego Gimnazjum,  które wciąż jest wielką 
niewiadomą. Jako że radni opozycyjni i rodzice  
nie zgodzili się na likwidację placówki, 
a w obecnym budynku przy ulicy Skłodowskiej- 
-Curie dzieci z gminy się nie pomieszczą, wójt chciał 
wynająć pomieszczenia w miejskim Gimnazjum nr 
1. Potrzebne było jednak stosowne porozumienie 
między gminą, a miastem, na które gminna 
opozycja… znów się nie zgodziła.  
Co teraz? Nie wiadomo, a gimnazjaliści od września 
muszą gdzieś rozpocząć naukę.

O wyniku głosowania 
na ostatniej sesji przesą-
dził jeden głos. Brak po-

rozumienia w zasadzie zablo-
kował zaproponowany porzą-
dek uchwał. Radni mieli gło-
sować nad uchwałą w spra-
wie ustalenia planu sieci pu-
blicznych szkół podstawo-
wych i gimnazjów oraz kry-
teriami dotyczącymi rekruta-
cji uczniów.

Nie przyjęli żadnej
Ostatecznie żadna uchwa-

ła nie została przyjęta, ponie-

waż opozycja odrzuciła tę 
pierwszą, czyli porozumienie 
oświatowe. Jej przyjęcie ozna-
czałoby wynajęcie pomiesz-
czeń dla Gminnego Gimna-
zjum w miejskim Gimna-
zjum nr 1 przy ul. Szpakowej 
w Lubinie.

Ponadto uczniowie mie-
liby zapewniony szeroki do-
stęp do szkół gimnazjalnych 
prowadzonych przez miasto 
– projekt zakładał bowiem, 
poza Gminnym Gimnazjum, 
wyznaczenie obwodów 
w czterech miejskich gimna-

zjach: 1, 3, 4 i 5. W ramach 
porozumienia międzygmin-
nego zostałyby zapewnio-
ne warunki umożliwiające 
podjęcie nauki wszystkich 
uczniów zamieszkałych na 
jej terenie.

Zamach stanu
Opozycja miała jednak 

swoje zdanie. Zdaniem rad-
nej Barbary Skórzewskiej, ta-

ka uchwała to… zamach sta-
nu. – Wytyczone obwody są 
zaprzeczeniem dla powszech-
nej dostępności nauki. To za-
mach stanu – przekonywa-
ła radna opozycyjna Barbara 
Skórzewska.

Ostro zareagowała na tę 
wypowiedź skarbnik gminy 
Lubin Marzena Kosydor. – 
Czy pani chce tworzyć szkoły 
dla biednych i bogatych oraz 
mądrych i głupich, w szko-
łach publicznych takich rze-
czy robić nie wolno – riposto-
wała Marzena Kosydor.

W  imieniu klubu Moja 
Gmina o głosowanie ponad 
podziałami zaapelował rad-
ny Andrzej Olek. – Zapro-
ponowane rozwiązania są 
najlepsze z możliwych. Da-
ją uczniom i ich rodzicom 
możliwość dokonania wol-
nego wyboru szkoły. Obec-
nie znaczna część, bo ponad  
40 proc. uczniów z terenu 
gminy Lubin, uczy się w szko-
łach podstawowych i gimna-
zjalnych prowadzonych przez 
miasto Lubin. Nie widzimy 
tak naprawdę innej możliwo-
ści, porozumienie wychodzi 
naprzeciw oczekiwaniom ro-
dziców i uczniów. Odrzuce-
nie projektu oznacza zosta-
wienie naszej młodzieży z ni-

czym – tłumaczył radny An-
drzej Olek.

Nie ma zgody radnych
Opozycji to nie przekona-

ło, po burzliwej dyskusji pro-
blem pozostał, a uchwała 
o miejsko-gminnym porozu-
mieniu w sprawie szkół nie zo-
stała podjęta.

– Wydzierżawienie nam 
przez miasto pomieszczeń 
pod potrzeby gminnego gim-
nazjum było uwarunkowa-
ne podpisaniem porozumie-
nia. Niestety ono nie zostanie 
zawarte, bo nie wyrazili na to 
zgody radni. Nie rozumiem tej 
decyzji. Nie wiem jak zareagu-

je na nią prezydent, może się 
okazać, że dwa i pół miesią-
ca przez rozpoczęciem roku 
szkolnego nie mamy obiektu 
dla gimnazjum – mówi Tade-
usz Kielan, wójt gminy Lubin.

Teraz ruch po stronie ma-
gistratu. Od decyzji prezyden-
ta Lubina Roberta Raczyńskie-
go zależeć będzie, czy Gmin-
ne Gimnazjum od 1 września 
2015 r. będzie miało swoją sie-
dzibę, czy dzieci ze szkół pod-
stawowych z terenu gminy oraz 
gimnazjaliści, którzy rozpoczę-
li naukę w miejskich szkołach, 
będą mogli ją kontynuować… 

Michał Lubera
MG

Miasto nie przyjmie dzieci z gminy
Już wiadomo, że mocno komplikuje się sytuacja dzie-
ci z gminy wiejskiej Lubin. Decyzją radnych opozycyj-
nych, którzy nie zgodzili się na porozumienie miejsko-
-gminne, Lubin od września nie przyjmie dzieci z tere-
nu gminy do swoich szkół.
– Skoro rada gminy odrzuciła uchwałę w sprawie 
porozumienia miasta i gminy, nie mamy innego 
wyjścia. Od września nie będziemy prowadzić na-
boru dzieci z terenu gminy do szkół na terenie Lu-

bina – mówi Jacek Mamiński, rzecznik prezydenta 
Lubina.
To bardzo zła wiadomość dla dzieci z gminy i ich rodzi-
ców, bo ponad 40 procent dzieci ze wsi otaczających 
Lubin uczy się w miejskich szkołach. Wybrali je przede 
wszystkim ze względu na wyższy poziom nauczania. 
Teraz uczniowie będą musieli kontynuować naukę w 
swoich szkołach obwodowych na terenie gminy.

Mariola Samoticha
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– Może się okazać, że dwa i pół miesiąca przez rozpoczęciem roku 
szkolnego nie mamy obiektu dla gimnazjum – mówi Tadeusz Kielan, 
wójt gminy Lubin
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Ścinawskie
Ścinawa

Atrakcje  
na wakacje
��Mnóstwo atrakcji 

w trakcie tegorocznych 
wakacji przygotowało dla 
dzieci i młodzieży 
Centrum Turystyki 
i Kultury w Ścinawie.

W  okresie letnim za-
planowano wiele interesu-
jących i barwnych zajęć, 
które będą zorganizowane 
w ramach projektu zatytu-

łowanego „Artystycznie 
i kreatywnie z CTiK”. 

Centrum zapewnia, 
że nie będzie nudy. Ośro-
dek organizuje m.in. zaję-
cia artystyczne, teatralne, 
kucharskie oraz ruchowe 
w plenerze. Dzieci nauczą 
się jak tworzyć biżuterię, 
jak zaprojektować ubra-
nia, a to wszystko dzięki 
dotacji, jaką otrzymał ści-

nawski ośródek kultury od 
Fundacji Polska Miedź na 
organizację zajęć wakacyj-
nych w ramach tego pro-
jektu.

To nie wszystko, nowo-
ścią będą wakacyjne, dar-
mowe wycieczki organi-
zowane przez PTTK Od-
dział „Zagłębie Miedzio-
we”, którego partnerem 
jest CTiK w Ścinawie. Pro-
jekt turystycznych wycie-
czek uzyskał dotację z gmi-
ny Ścinawa. PTTK zabie-
rze najmłodszych m.in. do 
ZOO we Wrocławiu, a na-
wet do Szklarskiej Porę-
by. Zapisy w sekretariacie 
ścinawskiego centrum już 
trwają, decyduje kolejność 
zgłoszeń, w związku z du-
żym zainteresowaniem na-
leży się spieszyć.

Więcej informacji 
i szczegółowe plany waka-
cyjne, które zapowiadają się 
bardzo interesująco na stro-
nie internetowej: www.ctik.
scinawa.pl.

Anna Kubik

Wkrótce 
otwarcie 
basenu
Mamy dobrą wiadomość dla miłośników 
pływania. Już w najbliższą sobotę,  
27 czerwca, zostanie uruchomiony ba-
sen miejski „Wodnik” w Ścinawie.
Obiekt jest przygotowany do nowego se-
zonu i za dwa dni będzie oczekiwał swo-
ich pierwszych gości w tym roku. Koniec 
czerwca ma być ciepły, prognozy pogody 
na lipiec są bardzo optymistyczne – 
pierwsza połowa wakacji zapowiada się 
wyjątkowo słonecznie i upalnie. Pogor-
szenie pogody ma nastąpić dopiero 
z końcówką sierpnia, istnieje więc spora 
szansa, że już niedługo kąpielisko będzie 
znów tętnić życiem. 
Przypominamy, iż obiekt dysponuje trze-
ma basenami: średnim i głębokim o dłu-
gości 50 m oraz brodzikiem dla najmłod-
szych. Na terenie basenu jest sporo miej-
sca przeznaczonego do plażowania,  
są oczywiście także przebieralnie  
oraz toalety. Nie zabraknie również  
czegoś do picia i jedzenia. Dla bezpie-
czeństwa mieszkańców kąpielisko bę-
dzie monitorowane i strzeżone przez 
uprawnionych ratowników.
Basen będzie czynny codziennie od go-
dziny 10 do godziny 18. Cennik: 4 zł do-
rośli, 2 zł dzieci. Uwaga! Pierwszy week-
end za darmo!

Anna Kubik

Jubileuszowy Flis Odrzański 
Jubileuszowy Flis Od-

rzański już 3 lipca. Z oka-
zji dwudziestolecia tej wod-
niackiej imprezy zaplano-
wano wybudowanie naj-
dłuższej dotąd tratwy, któ-
ra będzie się składała z czte-
rech tafli: głowy, przedgło-
wia, podcola i cola. 

Wyjątkowo powstaną 
trzy, a nie jak dotąd dwie 
flisackie budy. Rozpoczęcie 
bindugi (budowy tratwy) 
już w najbliższy poniedzia-
łek, 29 czerwca, a zbudo-
wana tratwa ze ścinawskie-

go portu odpłynie do Szcze-
cina podczas Flisu Odrzań-
skiego 3 lipca, tj. piątek oko-
ło godziny 17.

Impreza plenerowa roz-
pocznie się od 16, a w pro-
gramie m.in.: występy arty-
styczne, konkursy, gry i za-
bawy dla dzieci oraz koncer-
ty. W trakcie flisu zaplano-
wano również prezentację 
projektu zagospodarowa-
nia nabrzeża Odry przygo-
towywanego przez ścinaw-
ski samorząd.

Anna Kubik

Za 0 zł także w gminie
»» Już od 1 lipca na uli-

cach Ścinawy pojawią 
się darmowe autobusy. 
Linia 112, która urucho-
miona zostanie na tra-
sie Lubin – Ścinawa – 
Lubin, w okresie wakacji 
będzie kursować sześć 
razy dziennie w dni ro-
bocze oraz cztery razy 
dziennie w weekendy. 
Szczegółowy przebieg 
trasy oraz rozkład jazdy 
obok. Wprowadzenie 
bezpłatnej komunikacji 
jest efektem współpra-
cy ścinawskiego samo-
rządu z Lubinem.

– Okres wakacji to dla nas 
okres testowy. Bezpłatne kur-
sy relacji Lubin – Ścinawa – Lu-
bin w pełnym zakresie funk-
cjonować będą od września 
bieżącego roku, wówczas do-
datkowo wprowadzone zosta-
ną trzy połączenia, więc w dni 

robocze razem będzie ich dzie-
więć – komentuje burmistrz 
Ścinawy Krystian Kosztyła. 

– Oddzielnie zorganizowa-
ny zostanie transport z wio-
sek do Ścinawy, tym zajmuje 

się nasza gmina. Chcemy po-
łączyć ten transport z dowoza-
mi do szkół i tak ustalić godzi-
ny przyjazdu do Ścinawy, że-
by mieszkańcy gminy mogli 
dostać się darmową linią 112 
do Lubina. To planujemy od 
września, wtedy też tych kur-
sów będzie więcej, dwa, trzy 
w jedną stronę w ciągu dnia 
– dodaje.

Natomiast już w okresie 
wakacji magistrat zamierza 
uruchomić bezpłatne połą-
czenia z wszystkich gmin-
nych wiosek do Ścinawy, tak, 
aby również dzieci i młodzież, 
np. z Jurcza, Grzybowa, Dzie-
sławia mogły korzystać z ba-
senu i innych miejskich atrak-
cji – planowany rozkład połą-
czeń wiosek ze Ścinawą rów-
nież obok.

Uwagi i wszelkie zapyta-
nia na temat funkcjonowa-
nia bezpłatnego transportu 
należy zgłaszać w godzinach 
pracy ścinawskiego urzędu 
do Magdaleny Wachel, tel.: 76 
8412 618, e-mail: mwachel@
scinawa.pl.

Anna Kubik
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Centrum zapewnia, 
że nie będzie nudy. 
Ośrodek organizuje 
m.in. zajęcia 
kucharskie

Uruchomione 
zostaną również 
połączenia 
między 
wszystkimi 
gminnymi 
wioskami a 
Ścinawą
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Pilnie potrzebują domów Historyczna Pocztówka (81)

Lubin – Parafialny kościół prawosławny pw. Świętej Trójcy

LUBIN GPS: 51°23′51″N 16°12′34″E

Ciekawy zabytek (81)

Obiekt, w którym znajduje się 
obecna cerkiew prawosławna 
wzniesiony został w 1877 roku. 
Pełnił on funkcję kaplicy prote-
stanckiej wspólnoty wyznanio-
wej Irwingianów, która ją opu-
ściła w 1888 roku. Wówczas 
w obiekcie tym urządzono salę 
gimnastyczną dla Męskiego To-
warzystwa Gimnastycznego 
z Lubina (MTV – Männer-Tur-
nverein zu Lüben). Parafia pra-
wosławna w Lubinie została 
oficjalnie erygowana 9 stycznia 
1951 r. 12 kwietnia 1952 r. 
przekazano jej stary, poewan-
gelicki kościółek na Starym Lu-
binie. Niemal z marszu przystą-
piono do remontu zdewastowa-
nej świątyni. Uzupełniono bra-
kujące tynki, oszklono okna. 
Niestety brak środków nie po-
zwolił na dokończenie zaplano-
wanych prac. W 1958 roku, pod 
pretekstem ratowania zabytko-

wego obiektu władze miasta 
oraz Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej we Wrocławiu 

zaproponowały zamianę staro 
lubińskiego kościoła na inny 
obiekt. Ostatecznie 24 listopa-
da 1959 r. parafia prawosław-
na przejęła wspomniany wcze-
śniej obiekt przy ul. 1 Maja. 
Stan budynku był zadowalają-
cy, jednak przystosowanie go 
do celów liturgicznych wyma-
gało pewnych nakładów finan-
sowych. 
Po przeprowadzeniu niezbęd-
nych prac remontowych, po-
święcenia świątyni dokonał ks. 
Atanazy Sławiński. Prace re-
montowe oraz stopniowa roz-
budowa cerkwi trwała jeszcze 
przez kilkanaście lat. 
W 1979 roku dobudowano 
przedsionek (pritwor), a kilka 
lat później prezbiterium. 
Świątynia była już teraz bu-
dowlą trójnawową, co przy-
czyniło się do nadania bar-
dziej sakralnego wyglądu ca-
łemu obiektowi. Zwieńcze-
niem prac było zamontowanie 

dwóch charakterystycznych 
dla cerkwi kopuł zakończo-
nych prawosławnymi krzyża-
mi. Z Hrubieszowa sprowa-
dzono czteropoziomowy, za-
bytkowy ikonostas. Uroczy-
stego poświęcenia gruntow-
nie odbudowanej i odremon-
towanej cerkwi dokonał 19 
czerwca 1989 r. biskup Jere-
miasz w asyście proboszcza 
parafii ks. Michała Żuka i licz-
nie zgromadzonego ducho-
wieństwa oraz wiernych. Od 1 
maja 2000 r. utworzono deka-
nat lubiński, w którego skład 
weszło dziewięć parafii wyod-
rębnionych z dekanatu wro-
cławskiego. Są to parafie: 
Głogów, Jelenia Góra, Legni-
ca, Lubin, Michałów, Rudna, 
Studzionki ,  Z imna Woda 
i Zgorzelec. Pierwszym dzieka-
nem dekanatu lubińskiego zo-
stał ks. mitrat Michał Żuk.

Tekst, foto i grafika 
Henryk Rusewicz

Pięć psiaków i kilka kociaków po-
trzebuje nowych domów. Wszyst-
kie są sympatyczne i z pewnością 
pokochają swoich właścicieli.
Pierwszy pies (fot. 1) został zna-
leziony na ulicy Kościuszki. 
Oprócz niego domu potrzebują 
również kilkutygodniowe kocur-
ki i kotki różnej maści (fot. 2).
Jest również dorosła suczka, mie-
szaniec husky (fot. 3). Jest bar-

dzo przyjazna, łagodna i lubi 
dzieci. Do tego domu potrzebuje 
Misiu (fot. 4), mały, sympatycz-

ny psiak, który najlepiej nada-
je się na podwórko.
Są jeszcze młoda suczka (fot. 
5), którą ktoś przywiązał do 
bramy parku Wrocławskiego 
oraz dorosły amstaff (fot. 6)
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków, powi-
nien zadzwonić pod numer: 
695 031 515 lub 695 451 
515, najlepiej w godz. 9-18. 

Uwaga, weterynarz nie odpo-
wiada na SMS-y.

Wojciech Niedzielski

reklama

kontakt w godz. 9.00 - 15.00

DO WYNAJĘCIA
POWIERZCHNIE UŻYTKOWE

W CENTRUM LUBINA

tel. 76/841 00 78

na cele handlowe, biurowe

rozmaitości

Wybudowany dla francuskiego generała dywizji, hrabiego Jeana Gabriela Marchanda nieistniejący francuski domek zlokalizowany był na terenie 
obecnego parku Kopernika przy ówczesnej Schulpromenade. Doprecyzowując, znajdował się w parku vis a vis dzisiejszego I LO. Dziś po domku fran-
cuskim nie ma nawet śladu. Natomiast na planach miasta np. z lat 30. widnieje on wyraźnie. W okresie międzywojennym był miejscem spotkań mło-
dzieży zrzeszonej w organizacji „Wandervogel” – „Wędrujące ptaki”.

Wydawca: Verlag Wandervogel, Lüben.
Bez obiegu pocztowego.
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»» Znają się jak łyse konie, połączył ich boks i jeden klub – Zagłębie Lubin. Wiesław Niemkiewicz, Mieczysław 
Massier, Stanisław Drozd, Zdzisław Wawrzyniak, Marian Wardęga, Janusz Zarenkiewicz czy Józef Strzechowski. 
Ci, oraz wielu innych, na przestrzeni wielu lat reprezentowali na arenie narodowej i międzynarodowej Zagłębie 
Lubin. Po karierze zawodowej ich drogi się rozeszły, ale pomimo to, spotykają się i wspominają czasy, kiedy 
pięściarstwo było wizytówką polskiego sportu.

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z

Przyjaciele z ringu 
Pałac Radomiłów był 

miejscem, w którym po-
nad trzydziestoosobowy 
skład byłych pięściarzy 
i trenerów Zagłębia Lu-
bin spotkał się, aby w swo-
im gronie powspominać 
wyjątkowe lata lubińskie-
go i polskiego boksu. Roz-
mowy dotyczyły nie tylko 
samego sportu. Przyjaciele 
opowiadali także o swoim 
życiu po karierze zawod-
niczej.

– Wcześniej spotyka-
liśmy się częściej. Nato-
miast lata lecą i zaczęli się 
ludzie wykruszać. W cza-
sach kiedy żył trener Paź-
dzior, to również z trene-
rem Kiciorem widywa-
liśmy się często. Wielu 
z nas mieszka poza gra-
nicami Polski, a mimo to 
spotkaliśmy się – przyzna-
je Marek Węgierski, któ-
ry w 2014 roku obcho-
dził 40-lecie pięściarskiej 
przygody.

Na spotkaniu poja-
wił się także dyrektor jed-
nej z lubińskich placówek, 
w której na co dzień trenu-
ją młodzi pięściarze Sto-
warzyszenia „Boks” Lu-
bin. Marian Szagała, który 
uczęszczał do jednej klasy 
z Kazimierzem Foltą, do-
brze pamięta czasy świet-
ności tego sportu.

– Chodziłem na me-
cze między innymi Mi-

kołaja Paduchowicza, 
Mikołaja Kocura czy 
Wiesława Niemkiewicza. 
Z niektórymi bokserami 
uczęszczałem do szkoły. 
Przede wszystkim po ty-
lu latach ciężko niektó-
rych rozpoznać. Starze-
jemy się razem, ale zami-
łowanie do boksu zosta-
je na całe lata – wspomi-
na Marian Szagała, dy-
rektor Zespołu Szkół nr 
2 w Lubinie.

Z Włoch na spotka-
nie przybył Ryszard Zara-
za, natomiast ze Stanów 
Zjednoczonych przyle-
ciał Kazimierz Folta. – Ja 
byłem w Zagłębiu przez 
osiem lat. Do Lubina przy-
szedłem mając dwadzie-
ścia pięć lat. Pozostały mi 
wspaniałe wspomnienia. 
Swoich kolegów nie wi-
działem trzydzieści kilka 
lat. Niektórych nie pozna-
łem, ale za to nikt nie miał 
problemu z rozpoznaniem 
mojej osoby – przyznaje 
Kazimierz Folta.

Organizatorem zjazdu 
pięściarzy i trenerów był 
Władysław Siwak. Wszy-
scy zebrani przed długi 
czas rozmawiali, wspólnie 
biesiadowali i robili sobie 
zdjęcia. Jak zgodnie przy-
znali, zrobią wszystko, aby 
takich spotkań było możli-
wie jak najwięcej.

Mariusz Babicz

Wszyscy zebrani przed długi czas 
rozmawiali, wspólnie biesiadowali 
i robili sobie zdjęcia
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Jako pierwsze na boisko 
przy ulicy Skolimowskiej 
wyszły drużyny, które ry-
walizowały o trzecie miej-
sce. THC Jeżyce i Klan Urwi-
sów stworzyli ciekawe wido-
wisko jedynie w pierwszej 
połowie. Zespół Marka Le-
śniewskiego do przerwy pro-
wadził 4:3, a po przerwie po-
kazał już pełnię swoich umie-
jętności, ostatecznie deklasu-
jąc rywala 14:8. Szczególnie 
niebezpieczne tego dnia było 
trio Konefał – Kusztal – Wia-
trowski, które łącznie zdoby-
ło dziesięć bramek.

Chwilę po zakończeniu 
meczu o trzecie miejsce, nad-

szedł czas na wielki finał, któ-
ry był szczególny jeszcze z jed-
nego powodu. Gdyby wygrał 
go zespół Mateusza Simla-
ta, to wpisałby się na stałe do 
historii lubińskich rozgry-
wek jako pierwsza ekipa, któ-
ra potrafiła w naszym mie-
ście obronić tytuł mistrzow-
ski. Jak dotąd nie uczynił tego 
nikt w lidze, ani w pucharze.

Na pierwszą bramkę nie 
musieliśmy czekać zbyt dłu-
go, bo jedynie do czwartej 
minuty, gdy Wielgórka wy-
prowadził na prowadzenie 
Plejasów. Chwilę później wy-
równał jednak Zawadzki i na 
boisku zrobiło się 1:1. W kolej-

nych minutach na sztucznej 
murawie zapanowała walka 
o środek pola i tam głównie 
rozgrywana była piłka. 

Po upływie kwadransa gry 
na prowadzenie wyszedł ze-
spół Damian Cichuty, który 
najpierw za sprawą kapitalne-
go uderzenia Kucharuka a na-
stępnie bramki kapitana pro-
wadził już 3:1. Na sześć mi-
nut przed końcem pierwszej 
połowy kontaktową bram-
kę zdobył Zawadzki i DAR 
SanTForza przegrywała już 
tylko 2:3. Przed przerwą swo-
ją szansę miały również Pleja-
sy, jednak w słupek trafił Ptak 

i po pierwszej części gry Pleja-
sy prowadziły jedną bramką.

Drugą część spotkania, po-
dobnie jak pierwszą, lepiej roz-
poczęła drużyna Damiana Ci-
chuty, którą ponownie na dwu-
bramkowe prowadzenie wy-
prowadził Maruciński. W ko-
lejnych minutach to wciąż Ple-
jasy atakowały, czego efektem 
była piąta bramka, którą zdo-
był Wielgórka z rzutu wolnego. 
Na siedem minut przed koń-
cem mieliśmy już 7:2 po dwóch 
kolejnych bramkach Wielgór-
ki i było już wiadomo, że Pleja-
sy nie wypuszczą zwycięstwa 
z rąk. Tak też się stało i to druży-

na Damiana Cichuty ostatecz-
nie wzniosła puchar za zwycię-
stwo w całych rozgrywkach.

Poza pamiątkowym pu-
charem i medalami, Pleja-
sy, dzięki zwycięstwu w Pu-
charze Playarena Lubin.pl, 
otrzymali przepustkę na tur-

niej półfinałowy Mistrzostw 
Polski Ligi Nike Playarena. 
Nagrody dla najlepszych za-
wodników wręczyło dwóch 
zawodników KGHM Zagłę-
bia Lubin – Jarosław Kubicki 
oraz Sebastian Bonecki.

Adam Michalik
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Plejasy – DAR SanTForza 7:2 (3:2)
Bramki: Wielgórka (4, 52, 56 i 63 min), Kucharuk (14 min), Cichuta (16 
min), Maruciński (37 min) - Zawadzki (5 i 29 min)

Plejasy: Karol Pyzio, Grzegorz Li-
chwa, Mariusz Maruciński, Jakub 
Kruk, Mikołaj Ptak, Marcin Cichu-
ta, Kamil Kupczyński, Aleksander 
Kucharuk, Sebastian Wielgórka, 
Marcin Jasiński, Damian Cichuta

DAR SanTForza: Paweł Czarnec-
ki, Dawid Dzieża, Marek Piórko, 
Mateusz Simlat, Kamil Głodkow-
ski, Arkadiusz Cymbalista, Kamil 
Zawadzki, Piotr Ignatowicz, Mate-
usz Ditkowski, Mateusz Kisiel

Plejasy 
górą!
»» Za nami finał Puchar Playarena Lubin.pl rozgry-

wanego pod patronatem starosty powiatu lubiń-
skiego. Najlepsi w tegorocznej edycji okazali się 
Plejasy, którzy w finale zdecydowanie ograli obroń-
cę tytułu DAR SanTForzę 7:2. Trzecie miejsce w roz-
grywkach zdobyło THC Jeżyce.

Piłkarskie rozgrywki na finiszu
��Piłkarze z gminy Ścinawa 

rozegrali ostatnie już mecze 
w klasie A i B w ramach 
sezonu 2014/2015.

W  klasie A  w  derbach 
gminnych na boisku w Dzie-
winie naprzeciw siebie stanęli 
Czarni oraz Sparta Paszowice. 
Spotkanie zakończyło się wy-
graną Spartan 4:0. 

W pozostałych meczach 
Grom Gromadzyń – Wie-
lowieś na własnej mura-
wie wygrał 2:1 z Relaksem 
Szklary Dolne, natomiast 
na wyjeździe Odra Ścina-
wa pokonała 5:2 Górnika 
Lubin.

Po ostatniej, 30. kolejce se-
zonu piłkarskiego 2014/2015 
Grom Gromadzyń – Wielo-
wieś zajął pierwsze miejsce 
w tabeli klasy A i tym samym 
awansował do okręgówki. Na 
czwartym miejscu zakończy-

ła rozgrywki Sparta Parszowi-
ce, tuż za nią, na piątej pozy-
cji uplasował się zespół Od-

ry Ścinawa, natomiast Czar-
ni Dziewin zakończyli sezon 
na 13. miejscu.

W klasie B, po bardzo za-
ciętym meczu, Victoria Ty-
mowa na własnym boisku 

przegrała 5:6 z LZS Komor-
niki. Piłkarze z Tymowej, 
kończąc sezon znaleźli się na 
czwartym miejscu.

Poprosiliśmy prezesów 
klubów o parę słów na zakoń-
czenie sezonu:

– Klub osiągnął ogrom-
ny sukces w swojej czterolet-
niej historii, awans do klasy 
okręgowej, wygrana w Pu-
charze Polski na szczeblu 
OZPN Legnica i walka w mi-
strzostwach. Nie mamy po-
wodów do narzekań – mó-
wi Paweł Franczak, prezes 
Gromu Gromadzyń – Wie-
lowieś. – Teraz szykujemy się 
do ostrej walki w klasie okrę-
gowej i chcemy zakończyć se-
zon w pierwszej piątce – do-
daje prezes.

– Jesteśmy bardzo zado-
woleni z tego sezonu i wyni-
ku, jaki osiągnęli nasi piłka-
rze – mówi Wojciech Trawka, 
prezes Sparty Parszowice.

– W  przyszłym sezo-
nie Odra Ścinawa bierze 
się do ostrej pracy, by se-
zon 2015/2016 zakończyć 

awansem i powrotem do 
klasy okręgowej – mówi Ja-
cek Wołoch, prezes Odry 
Ścinawa.

– Cieszymy się bardzo, 
że udało nam się utrzymać 
w klasie A. Był to bardzo 
ciężki sezon i bardzo wy-
magająca grupa, dlatego je-
steśmy zadowoleni z obec-
nej pozycji w tabeli – mó-
wi Zdzisław Wielgórka, pre-
zes Czarnych Dziewin. – Po 
wakacyjnej przerwie wraca-
my na murawę i liczymy na 
to, że nowy sezon uda się za-
kończyć na lepszej pozycji – 
dodaje.

– Sezon zakończyliśmy 
na dobrej pozycji, w poło-
wie sezonu mieliśmy nadzie-
ję na awans, ale straciliśmy 
parę punktów i niestety nie 
udało się – komentuje Mate-
usz Morwaski, prezes Victo-
rii Tymowa. – Jednak mamy 
nadzieję i chęci, że na koniec 
sezon 2015/2016 awansuje-
my do klasy A – dodaje prezes 
Victorii.

Paweł Flunt

Odra 
Ścinawa 

pokonała 
5:2 Górnika 

Lubin
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Z Estonii do Lubina
Kolejnym przyjmującym Cuprum 
Lubin został doświadczony Es-
tończyk Keith Pupart. Reprezen-
tant swojego kraju, związał się 
z miejscową ekipą roczną umo-
wą.
Nowy zawodnik Cuprum rozpo-
czynał karierę w Estonii. Od 
2009 roku występował w lidze 
francuskiej, najpierw w Rennes 
Volley, z którym w 2012 roku 
zdobył Puchar Francji, a następ-
nie w Arago de Sète.

MISZ

Lubińska tenisistka 
mistrzynią kraju
Podczas rozgrywanych w Rasz-
kowie Mistrzostw Polski Zrzesze-
nia LZS, Paulina Nowacka okaza-
ła się bezkonkurencyjna i zdoby-
ła tytuł Mistrzyni Polski. Lubi-
nianka reprezentuje KS Stellę 
Gniezno.
W całym turnieju Paulina oddała 
rywalkom tylko trzy sety. Naj-
trudniejszą grą był półfinał wy-
grany przez lubiniankę 3:2 (8,9,-
9,-9,8). W finale mistrzostw wy-
grała 3:1 (-5,7,10,6) z Magdale-
ną Wysocką, koleżanką klubową 
z KS Stella Gniezno.

MISZ

Ławicki w ścisłej 
czołówce
Za lubińskim triathlonistą kolej-
ne wyzwanie. Tym razem repre-
zentant LABOSPORT Team MTS 
Lubin/CCC wziął udział w Gar-
min Iron Triathlon w Radkowie 
na dystansie 1/4 Iroman. Po raz 
trzeci z rzędu lubinianin przybył 
na metę jako pierwszy!
Start w Radkowie był górskim 
etapem Garmin Iron Triathlon. 
Mieszkaniec naszego miasta po-
konał trasę z czasem 2:16:15. – 
Umocniłem się na pozycji lidera, 
choć nie było lekko. Piękny pre-
zent na urodziny – czytamy na 
facebookowym profilu Marcina 
Ławickiego. 
Marcin Ławicki po trzech eta-
pach 1/4 Iroman w ogólnej kla-
syfikacji zajmuje pozycję lidera.

MISZ

Wysokie morale 
Sokołów 
Wywalczenie srebrnego krążka 
podczas biegu rozstawnego (4 x 
100m) na Mistrzostwach Polski 
LZS było dla młodych lekkoatle-
tów z Lubina wielkim sukcesem. 
Pomimo drobnych urazów, Soko-
ły uniosły ręce w geście radości 
i stanęły na podium.
Artur Jacent zdobył medal wraz 
z Kacprem Furmańczykiem, Kac-
prem Ambrożym i Kacprem Wię-
cławem.
Występ w Słubicach, bardzo mile 
będzie wspominał Kacper Wię-
cław. Młody lekkoatleta w biegu 
rozstawnym zdobył z kolegami 
srebro, później indywidualnie 
w rywalizacji na 100 m wywal-
czył brąz, a na zakończenie mi-
strzostw Polski, młody sprinter 
zdobył srebro w biegu na 200 m.

MISZ

»» Siedem zespołów z rocznika 2004 przez dwa dni brało udział 
w międzynarodowej rywalizacji pod nazwą Zagłębie Cup 2015. 
Najlepszymi piłkarzami okazali się zawodnicy Arki Gdynia, którzy 
w każdym ze starć byli bezkonkurencyjni.

Zagłębie Cup to pierw-
szy taki turniej na bocz-
nych obiektach mie-

dziowego klubu. W Lubinie 
gościły ekipy Arki Gdynia, 
Zawiszy Bydgoszcz, Stadio-
nu Śląski Chorzów, a także 
Cardiff City oraz Tasmanii 
Berlin. Gospodarze wysta-
wili dwa zespoły. 

– Chwała naszemu wła-
ścicielowi, że kiedyś zaak-
ceptował propozycję prowa-
dzenia poważnego projek-
tu, jakim jest budowa Aka-
demii Piłki Nożnej. Dzięki 
temu możemy organizować 
właśnie takie turnieje – przy-
znaje Tomasz Dębicki, pre-
zes KGHM Zagłębia Lubin.

Z trybun małych piłka-
rzy gorąco dopingowali ro-
dzice. Każdy zespół prezen-
tował inną technikę gry. Me-
cze były pełne emocji i nie-
spodzianek. Richard Gro-
otscholten bardzo chwalił 
zaangażowanie wszystkich 
zawodników. – Jestem pod 
wrażeniem wielkiej ambi-
cji tych młodych piłkarzy, 

a także tego, że w każdym 
meczu zachowane były za-
sady fair-play – przyznaje 
dyrektor sportowy Zagłębia 
Lubin.

Pierwsze miejsce w tur-
nieju zajęła Arka Gdynia. – 
Na pewno jest to powód do 
dumy. Trzeba jednak powie-

dzieć, że było to sto dwadzie-
ścia minut gry jednego dnia, 
i tyle samo drugiego. Zawod-
nicy nie mieli siły nawet cie-
szyć się zwycięstwem – ko-
mentuje Marek Leszczyń-
ski, trener Arki Gdynia.

Na drugim miejscu po-
dium stanęli chłopcy z Wa-
lii z  zespołu Cardiff Ci-
ty. Trzecie miejsce należa-
ło do KS GTV Stadion Ślą-
ski Chorzów. Właśnie z tej 
drużyny wyłoniono króla 
strzelców turnieju, którym 
z 15 bramkami na koncie 
został Michał Barć. – Po-
ziom zawodów wysoki. Ry-
wale silni, ostra rywaliza-
cja. Wszystko jednak od-
bywało się na zasadzie fa-
ir-play. Turniej bardzo mi 
się podobał – przyznaje za-
wodnik Chorzowa.

Czwartą lokatę zajęło Za-
głębie Lubin I. Piąte miej-
sce przypadło Zawiszy Byd-
goszcz, szóste Zagłębiu Lu-
bin II, natomiast siódme Ta-
smanii Berlin.

Mariusz Babicz

Na starcie  
zagrają z Góralami 
��Znamy już plan rozgrywek 

T-Mobile Ekstraklasy na 
sezon 2015/2016. 
Miedziowi zainaugurują ligę 
w Lubinie spotkaniem 
z Podbeskidziem Bielsko-
Biała.

Departament Logistyki 
Rozgrywek Ekstraklasy ogło-

sił zestaw par w najwyższej 
klasie rozgrywkowej na naj-
bliższy sezon. Rozgrywki roz-
poczną się 17 lipca. KGHM 
Zagłębie Lubin rozpocznie 
rywalizację na własnym te-
renie. Ekipa Piotra Stokowca 
zmierzy się z Podbeskidziem 
Bielsko-Biała.

Mariusz Babicz

Siatkarskie perełki
��Drugi raz w Zespole Szkół 

Sportowych odbył się nabór 
do sekcji Młodzików 
Cuprum Lubin. Jak przyznaje 
Kamil Jaz prowadzący testy 
sprawnościowe rocznika 
2003/2004, młodzi ludzie 
ubiegający się o grę 
w szeregach młodzików to 
bardzo perspektywiczni 
chłopcy z wielką ambicją.

– Wszyscy ci rekruci to nie-
oszlifowane diamenty, pełne 
zapału do pracy. Można z ta-
ką młodzieżą budować przy-
szłość siatkówki – komentuje 
Kamil Jaz, który prowadzi na-
bór do sekcji młodzików Cu-
prum Lubin. 

Siatkówka w  Lubinie 
nabiera rozpędu. Druży-
na w PlusLidze zdecydowa-
nie przyczyniła się do więk-
szej popularności tego sportu 
wśród młodych ludzi. Wielu 
z nich, oglądając zespół Ghe-
orghe Cretu z trybun, ma-
rzyła by zostać siatkarzem. 
W tym gronie znalazł się tak-
że Marcel Kałużny. – Chcia-
łem spełnić moje marzenie, 
aby zagrać w Cuprum. Słysza-
łem o naborze w swojej szko-
le i postanowiłem spróbować 
swoich sił – przyznaje młody 
sportowiec.

Nabór polegał na ćwi-
czeniach sprawnościowych. 
Chłopcy mieli między inny-

mi do wykonania slalom, rzut 
piłką lekarską, skok w dal. 

Klub planuje jeszcze dwa 
nabory po wakacjach. Póź-
niej dzieci przez najbliższy rok 
będą brały udział w szkole-
niu techniczno-taktycznym, 
a od sezonu 2016/2017 będą 
już walczyli o ligowe punkty. 

Mariusz Babicz

Nabór polegał na ćwiczeniach 
sprawnościowych. Chłopcy  
mieli między innymi do 
wykonania slalom, rzut piłką 
lekarską, skok w dal
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1. kolejka
Lech Poznań – Pogoń Szczecin
Lechia Gdańsk – Cracovia
Śląsk Wrocław – Legia Warszawa
Ruch Chorzów – Górnik Łęczna
KGHM Zagłębie Lubin – Podbeski-
dzie Bielsko Biała
Korona Kielce – Jagiellonia Białystok
Piast Gliwice – Termalica Bruk-Bet 
Nieciecza
Wisła Kraków – Górnik Zabrze
Cały terminarz można znaleźć na 
www.zaglebie.com.

Ekipa Piotra Stokowca 
na początek zmierzy się 

z Podbeskidziem 
Bielsko-Biała
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Zagłębie Cup 
dla Arki Gdynia

W Lubinie gościły ekipy Arki Gdynia, Zawiszy 
Bydgoszcz, Stadionu Śląski Chorzów, a także 
Cardiff City oraz Tasmanii Berlin. Gospodarze 
wystawili dwa zespoły
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